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Słowa pyżegnafiPa 
cesarza Francisz^ Józefa.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 24 li a,!, o pada.

Nadzwyczajne u d a n ie  » Wiener Zeitung* 
donosi w części urzędowej:

Jego c. i k. apostolska Mość, zmarły cccarz 
Franciszek Jócef I w testamencie swoim, który 
wczoraj otwarto, raczył do swoich ludów, do 
armii i floty wystosować następujące słowa po- 
iegnani’ :

n-Moisn ukochanym ludoni wypowiadam peł­
ną podziękę za wierną tnitość, jaką mnie i me­
mu domowi okazywały zarówno w szczęśli­
wych jak i ciężkich c zasach. świadomość tego 
przywiązania była miłą memu sercu i dodawa­
ła mi sił w wypełnianiu ciężkich obowiązków 
panującego

Oby te same uczucia patry otyczne lady moje 
zachowały memu nastęocy w rządach)

Takżo o in oj erj arndi i Focie wspom inać z ti- 
czuciem wzruszonej* podzięki za Ich waleczność 
i wierność Ich zwycięstwa napełniały mnie ra­
dosną dumą, niezawinione niepowodzenia bo­
lesnym smutkiem.

Wyborny duch, który z dawien dawna oży­
wiał moją armię i Rotę jako też moje obie o- 
brony krajowe ręczy mi za to, że i mój następca 
w rządzie będzie mógł na nie kiezjć tak sarao 
jak ja*. *. ..

Cesarz Karol 
o zaprzysiężeniu konstytuuj.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Wiedeń, 24 listopada. 

i» "Wioń er Zeitung* wgHwsza niastępitjąee pl­
amo odręczne m onarchy.

Kochany dokto.-ze Kccrber!
Pomny n ego konstytucyjnego obowiązku w 

sprawie złożenia przysięgi przewidzianej w ar­
tykule 8 ustaw zasadniczych z 21 grudnia lS 6 /  
co do wykonywania władzy rząuowej |  wyko- 
nawcząj, oczekuję pańsi.icii wniosków, doty­
czących wypełnienia tego postano wiania. 

Wiedeń, 23 listopada 1916.
Karol m. p.

Koetber m. p.
'■4'" "~™ ’

0 kyronasyę na Węgrze cłi,
(Tel. c. k. Biura koresp. j —•-

Wiedeń, 24 listopada, 
I>zienm'k urzędowy mą czele swego dzisiej­

szego numeru ogłosi następujące premio odręcz­
ne monarchy:

Kochany hrabio Tisza!
Kierując się zamiarem ukoronowania się jak  

najszybciej na  króla Węgier, ChcTwacyi, Sła­
wonii laimacyi, polecam paru, byś się poro 
_umiał z Sejmem i dotyczące prup-ozycye mi 
przetistawił.

Dan w W iedniu, 23 listopada 1916.
K a ro l in . p.

\  T isza  m- p.
ś*_

Przysięga wejsk.
W ieaeń, 24 listopada. 

Na rozkaz eesairta Karola odbyło się wczo­
raj we wszystkich obrębach komend wojsko­
wych iiKHi.ircjJi odnow ieni.c przysięgi wojsk na 
imię cesarza K arola I. Również gcnoru 1 icy.i i u- 
rzodnicy wojskowi odnowili przysięgo wiorno- 
ńcsr. co £

Z s t i a s y  0 « " g d P £ i i  d w arsM ic łi.
(Tel. Wl. „Nowej Beformy”).

Wiedeń, 24 listopada. 
W edle doniesień »Mittag«zeiUmg*« ina dwór 

cesarski doznać daleko idących zmian. Prze­
ważna liczba kierujących urzędników dwor­
skich ma być zastąpiona nowemi osobistościa­
mi.

i i ł o s y  p ^ a s y  o  m a n i f e ś c i e .
(Tel, c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 listopada.
T ak ie  wszystkie pisma prow incjonalne, o- 

m awlając cesarską proklamacyę, składa/ją bołd 
młorRwn-tt cesar.zOT i, naprzeciw ktorego wszyst­
k ie  ludy Austsryi wychodzą z zaufaniem, mi- 
łońcią i eabdąi. Pisma wypowiadają nadzieję, że- 
*>y newemn ces arzowi było dairern, po osiągnię- 
C9su cihkrbnego pokoju, doiprowadzić monarchię 
ku  nowej szczęśliwej przyszłokri, j  ocLuawiają 
ślufb wiei nego pi“zy wiązania ao  domu cesarskie­
go.

Praau, w ęgierska przyjmiuje m anifest króla 
K arola jako  pełną lotuciiy aa powiedź powaincj 
woli monareny, 'dącej w tym. kierunku, żeby 
liężkie jsrwierzoue mui zadania wj-pełrnć w 

uuohu aurawdedliwości nułości dU swoich lu­
dów

Pogrzeb cesarza FrnntiszKa kuli
(Tel c, k. Biin r koresp.)

W iedeń, 24 iistuipada.
W edług ostatecznych 7,arząidzeń w sprawie 

pogrzebu cesarza ciało będzie przcwicziotie z 
zamku seb^enbrańskiego do kościoła w Burgu 
w poniedziałek w i.eczor według przepisali rgo 
ceremoniału. Tam  będzie w ystaw iony k a ta ­
falk aż do 30 bm. w południe. Pogrzeb oribę­
dzie się 30 b. m, o  gedz. 3 po południu z roz­
winięciem wielkiej pompy żałoh rej. rm.pOi.ujący 
pocłiM1 przeciągnie ulie^. Ring i Fin n z Joseph 
Kai przez ulicę itotentmrm do tum u św Szcze­
pana, gdzie kaidynał Piffl odprawi uroczyste 
pobłogosł-awtonie zwłok. Następnie pochód ża- 
łoibny ruszy do kościoła Kapucynów, gdzie na­
stąpi pochowanie zwłok cesarza w grobie K a­
pucynów. U;

Ldloniłcl na posrzehłe czsa m .
Wiedeń, 24 listopada'. 

J»k się dowiadujemy, Legiony polskie re­
da przez osobną deputacyę zastąpione przy po­
grzebie cesarza Franciszka Józefa.

M e w a  żcłobnagady m. M n l a .
Wiedeń, 24 listopada',

W  sali posiedzeń wiedeńskiej Rady gminnej 
odbyła się przed południem m am festacya żało­
bna d la  cesarza Franciszka Józefa. Zjawili się 
radcy miejscy wszystkich kierunków politycz­
nych, naczelnicy okręgów, przedstawiciele 
miejskich władz i przedsiębiorstw,

Burmistrz W e i s k i r e h n e r  'wypowiedział 
wzruszonym głosem mowę żałobną, w której 
między innomi wskazał na wielo dolbrodziejstw, 
k tóre cesarz wyświadczył m iastu W iedniowi 
Mowę zakończył: U trumny Franciszka Józefa, 
wielkiego cesarza pokoju, ślubujemy służyć da­
lej wielkiej walce, k tó ra  ma nam zapewnić trw a­
ły, błogosławiony pokój, tek  upragniony .przez 
zmarłego.

Prasa H ib M a  
& tu r a  iMsciszKa łszeflż I.

Lublin, 24 listopada.
* Ziemia I.uibełska« pisze:
"Wczoraj w nadzwyczajnym dodatku daliśmy 
raz temu silnemu wiażeniu, jakie uczyniła 

na nas śmierć monarchy, k tó ry  miał dużo życz­
liwego zrozumienia dla- potrzeb nas/.ych roda­
ków. żyjących w jego państwie, pod którego 
berłem polskość miała' zapewnione warunki 
swołjodnego rozwoju. J a k  działo się pod rzą­
dam i cesarza Franciszka Józefa naszym, roda­
kom., wiemy najlepiej, my, 'królewiacy, k tó rzy­
śmy przez długie la ta  pielgrzymowali za gali­
cyjski IcoTdrn, aby  tam  odetchnąć atm osferą 
awobociy nairodoc ej. W Galicyi w ciągu la t 0- 
statnicłi kilkudziesięciu znalazła schronienie i 
ostoję .polska ku ltu ra narodowa. Tam  jedynie 
wolno nam  było czuć się Polakam i i nad roz­
wojem polskości swobodnie pracować. Te1 wa­
runki życia naszych rodaków  w Galicyi naw ią­
zały nici sym patii' między sędziwym monar- 
a  dziś każą nam ze szczerym 'żalem i wspól- 
a. dziś każe nam ze szczerym żalem i współ­
czuciem skłonić głowy przed m ajestatem  jego 
skonu.

'»Głos Lubelski* podnosi, że  cesarz- F ranci­
szek Józef stykał się .od najwcześniejszej mło­
dości z Polaku mi. I ta k  W acław  {£&e$ki uezył 
go  polskiego Języka, jednymi zaś 1  jego podko­
morzych był Tym oteusz kr. Ledóchowski. Ce­
sarz Franciszek Józef, dzięfci sweniu lozumowi 
i talentowi, umiał jednać sobie serca swych 
poddanych. Po świetnych manifestącyach z 
powodu 2ó-lecia rządów eeeerskieh rzekł on 
znamienne, wielce g o  cha.raktejyzujące sliowa: 
»Milość moich ludów, to szczęście ihe#> ży­
cia*. Cesarz Frenciszok Józef T pozostawia po 
sobie pamięć m onarchy sz la c h e tn e g o * sp ra ­
wiedliwego, który zavcszć .powodiowul się do- 
breni państwa i ludów rządzonych, których 
miłość umiał sobie zaskarbić. Szczególnie je­
dnak miły stosunek panował między tym mo­
narchą a polskimi jego poddanymi. Można też 
śmiało powiedzieć, że um arł jeden z wielkich 
przyjaciół Polaków.

W © i ii mo

Komanlksi tmsire-aęsisnki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 24 listopada.
Urzędoaro donoszą dnia 23 listopad; i!) 10:

W schodni teren wojny.
Fi.ont w ojsk generała1 pułkownika arcj księcia 

Józefa: Nad dołną Czerną usadowiliśmy się na 
lewym bt'zogu. Zresztą niotna % Woł vszczyzny 
nic do doniestonia,

Na wschodnio-węgierskiej granicy } w Kar­
patach lesistych była żywa działalność wywia­
dowcza.

Fmnt. w*>kk generała polnego marsizułka ks.

Leopolda bawarsl iego: Miejscami wzmocniona 
walka działowa.

W łoski i południowo-wsebodnt teten wojny.
Bez zmiany.

Zastępca szeta sztabu generalnego, 
von H 5 f e r, mpp.

K om u n iK sl M n M I .
(Tel. c. k. Biui a koresp.)

Berlin, 24 listopada',
Biuro Wolffa doniesa: Wielka główna kwa­

tera .ogłasza dnia 23 hm.:

Zachodni teren wojny.
Grupa woji>k bawarskiego następcy tronu 

Ruprcchto: W godzir ach wieczornych wzmógł 
się nieprzyjacielski ogień artyleryl i  obu stron 
Accre i w odcinku Sailly. Częściowe ataki An­
glików na połnee od Gueudecour. a Francuzów 
na północno-zachodni kraj lasu S t  Pierre Vaask| 
rozbiły się.

Wschodni teren wojny.
Front księcia Leopolda .bawarskiego: Na po­

łudnie od Smorgoń rozpędzono patrole rosyj- 
SKie, podchodzące po »ilnem przygotowaniu 
ogniowem. Wyjaśniająca się pogoda wywołała 
żywszą czynność artyleryl na różnych micj- 
scacn między morzen Bdftyckiem a Karpata­
mi lesistymi.

Front generała pułkownika arcyksięcia Jó­
zefa: Na wschodnim skraju Siedmiogrodu wal 
ki z rosyjskimi oddziafami wywtedOwjwymi 
wzmocniły się. Tam i na Wołi szczyżuie pOiOże- 
nie nie zmieniło się, Koło Ciojowy obok innej 
zdonvczy, wpadło w nasze ręce 309 wagonu w  
kolejowych.

Bałkański teren wojny.
Grupa wojsk marszałka Mackensena: W Do­

brudży i nad Dunajem w kilku punktach ogień 
artylerył.

Front macedoński: Walki na wschód cd je ­
ziora Ocltrida zasończyły się odwrotem prze­
ciwnika. Na fr(Hicie niemiecko bułgarskim mię­
dzy jeziorem Prtspa a wschodnim biegiem Czer­
ny odrzucono kilkakrotne częściowe ataki nie- 
przyjacieia na pozycye na wzgórzach, a na 
wschód od Paraiowo sime ataid.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
L u d e i d o r f f .

K fiM  Ufllfl O lM iia  0  RDSU.11I.
(Teł. wi. „N ow ej R eform y"). ,

Wiedeń, 21 listopula.
Donoszą z Zurychu:
»Nowoje Wreinia* otrzymuje informacyę.- 
Po odebraniu Crajovy najbliższa rum uńska 

linia obronna leży pomićd7y  Sletiną a  Pitescf, 
120 kilometrów na zachód od Bukaresztu.

fo s llK ! rojylsK lB  g s m u n ll .
(Tol. wt. „N ow ej R efo rm y”).

W edeń, 2f l istopada.
Donoszą zo Sztokholmu:
Wedle wiadomości, nadchodzących z Buka­

resztu posiłki rosyjskie dla Rumunii przenoszą 
609.000 ludzi. Wysianie -eh na widownię walki 
w Rumunii wykluczone jest dopóty, dopóki Ru­
m unia nic otrzyma dostatecznej ilości amunieyi 
od sprzyir,ięrżeńeów.

Pcsiatenia Dumy.
(Teł. w). „Nowej R eform y").

Wiedeń, 2 i listopada.
Doiraszą z Budapesztu:

-„Pesler Lloyd" dowiaduje się z granicy ro­
syjskiej >

Obecna sesya Dumy odbywa się z wyklucze­
niem jawności. Cenz.ura nie dopuszcza Cło publi- 
hacyi' żadnycti wygłoszonych w niej mów.

Tylko na pierw.szem posiedzeniu wygłoszono 
'mowy znaczniejsze. Pizemawial jeden so c ja li­
sta, jeden przodsławiciol partyi robotniczej i 
przcwódca kadetów Milukow. Mowy wszyst­
kich posłów zostały skonfiskowane przez cen­
zurę.

Gdy przywódca stronnictwa blokowego pod­
niósł konieczność wyrażenia wdzięczności An­
glii, która- przejęła na siebie największe cięża­
ry w tej wojn.e, przyszło do wydarzenia nader 
przykrego, Wszyscy deputowani, należ.ący do 
Idoku, podnieśli się z miejsc i skłonili się w 

s tro n ę  loży- ambasadora angielskiego, który je­
dnak od dawna już wyszedł był z posiedzenia.

\

X @ m m ł i i £ a f  r o s y j s ^ i -
l,Tel. c. k  B iura koresp .)

Wiedeń, 24 listopada.
Z wojennej kw atery prasowej: Biuletyn ro ­

syjski z 21 hm.:
Na ćtilym froncie po obu stronach ogień pie­

choty i dział, gw ałtow niejszy, nad brzegiem 
•Stochodu w-okolicy Malaporska-. Ciężka i lekk;, 
artylerya nieąazyja^mlska ostrzeliwała okolice 
Ila-rbuzowa i Hulcalowicc na zachód -od Ncwe- 
jj'o .kleksiiica. W okolicy K arpat lesistych .pod­
ją ł nieprzyjaciel-w okolicy, położonej o 5 wiorst 
-na pólno-c od miasta Pnejni a tak , został jednak 
odparty.

F ron t r u m u ń s k i: W Siedmiogrodzie kon- 
teraw w «ł nieprzyiaciel swój a tak  w dobnio

Aluty z -tą sam ą siłą. Pod naciskiem nieprzyja- sprawie: Na mocy ustawy zasadniczej ma cesarz 
cielą cofnęły się siły nunuńsaie powoli wśród przy wstąpieniu na tron złożyć w obecności obu
walk ua południe. W dolinie Jiu Rumuni, za­
grożeni przemakającemu siłami nieprzyjaciela, 
cofnęli się w okolicę dworca ko’ejowegc Fi- 
iiasi.

Front, D u n a j u :  W Dokiudży położenio nic- 
zmiemano.

11000 p&ssł fiutwrtki u stiłtanc.
(Tel. o. k. Biura koresp.)

Konstacrtynopo!; 24 listopada.
Nowo m know any bułgarski poseł dla Kon­

stantynopola WTęczył sułtanowi pismo uwie­
rzytelniają co, przyczem w przemówieniu wyra- 
ził najgorętsze życzarnie króle bułgarskiego u- 
trzyniainia i utrwalenia więzów serdeczności, 
jakie złączyły oba państwa. IV odpowiedzi za­
pewnił sułtan, żo działalność posła, zm ierzają­
ca d c  wzmocnienia ścisłych węzłów, znajdzie u 
jego rządu najchętaiejsze poparcie.

IM  Rant Herdera w sprawie Polski.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Wiedeń, 21 listopada.
Donoszą z Zurychu:
Wedle dzienników francuskich wydał kardy ­

nał Mercier liat pasterski, w którym  błagał 
Boga o wyzwolenie Polski z jarzm a mocarstw 
centralnych.

Pckednktafi pskojose (dllsomi,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Nowy Jork . 24 listopada1. 
(Telegram iskrowy zastępcy Biura Wolffa). 
P rasa podnosi, że Wilson został p o n o w ie  

wybrany z pomocą pacyfistów i progresistów 
i że on sam jest tego świadom

»Evenimg Post* mówi, żo Wilson m-c ibe n- 
czyni, ooby mogło mu narazić jedną z grup wo­
jujących. Wio om, że rychle .jKiijednictwo j>o- 
koiowe jest ciężkieni zjadaniem, leez zna ta k ­
że dokładni© rzczy w is te  moż-liwośei pokojowe 
i przy  m.jibliżr.zoj sp-osolmości ucz-y.ni krok od­
powiedni. Przyjdzie to  prędzej, niż się ogólnie 
oczekuje. "Wilson znajdzie się zapewne w moż­
ności w ciągu k ilku  miesięcy, może w  ciągu 
zimy zainioyować rozprawę pc,bojową. Dzień 
wyborów udowodnił, że Ameryka- pragnie po­
koju.

Izb Rady państwa imzysięgę na- konstytucję. Co 
do czasu, w kto rym obierze się austiyacka Rada 
państwa, niema jeszcze żadnych postanowień. 
Austryacka Ilada państw? jest zamkniętą od lipca 
1914 na mocy rozporządzenia cesarskiego Zwołaną 
przeto być może tylko na mocy nowego cesarskie­
go rozporządzenia. Ponieważ sesya jest zamknię­
tą, prezydentów oł>u Izb trzeba ustanowić na no­
wo, gdyia okres działalności dotychczasowych 
prezydentów kończy się z chwilą abrauia się obu 
Izb na nową sesyę. W Izbie posłów przy otwarciu 
sesyi kierownictwo zgromadzenia obejmuje prezy­
dent ze starszeństwa i sprawuje jo aż do wyboru 
nowego prozydyum. Izba panów nie zna prezydem 
ta  zo starszeństwa. Prezydenta mianuje cesarz 
przed zebraniem się Rady państwa. Przysięgę na 
konstytucyę skłuda nowy cesarz wobec obu Izb; 
wygłasza również mowę tronową przy otwarciu 
sesyi. Na mowę tronową zbierają się obie Izby w 
Burgu. Podobny ceremoniał- możo być przyjęty I 
podczas składania przysięgi na konstytucyę. Jed­
nakże co do tycn wszystliieh kwesty! dotąd nie za­
padła żadna decyzya.

Sejm węgierski po ukończeniu swych obrad od* 
roozył się na mocy własnej uchwały. Obie Izby mo­
gą więc zebrać się na nowo każdego czasu n? pod­
stawie zaczadzania prezydentów Również i ter­
min, w którym Sejm węgierski zbierze się dla przy.- 
jęcia wiadomości o zmianio tronu nie został jksz- 
eze ustanowionym.

Budapeszt, 24 listopada.
'»Pes.ter Lloyd* domosi: Koronacya króla Ka 

rola ma się odbyć —  jak  słychać — w drugiej 
połowie grudnia, wedle wszelkiego prawdopo 
dobieńsŁwa jeszcze przed świętami Bożego Na­
rodzenia.

Ze wspomnień 
o cssarzu Franciszku Jćzefśe.

i sp raw o zd an ie  „N ow ej R eform y").
W iedeń, 22 listopada. 

K to dziś rano wyszedł na  ulicę, nie przeczy­
tawszy wpierw dzienników, dziwne odniósł 
wrażenie, Jakaś niezwykła cisza panowała w 
mieście. Ludzie chodzili zamyśleni 4 tylko po­
woli posuwali się naprztod. Zrozumiał ten nie­
zwykły obraz ulicy dopiero gdy się dowiedział, 
że cesarz Franciszek Józef umarł.-.

Śmierć monarchy była niesi>oaziariką dla 
stolicy W iara w silny organizm cesarza, w jego 
wytrzymałość i  odporność, była tak  wielką, że 
nikt nie przypusz.c?.ał, aby życie jego miało 
być poważnie zagrożone. W szyscy wierzyli, żo 
cesarz Franciszek Józef dożyje 70-ego jubileu­
szu swych rządową a przcdewrszy3tkiem, że ou 

,WR i w a n s a m j eSMze ludom a u s t r a k i m  obwieści po- 
_  -.» „« » ,,■ *  „  L .,* ł  „5 i fjTftAfnmaSt i lcój. To też wiadomość o katarze cesarza nie KOrOitOĈll U? fiUStryl I j^-ywtelala wuelkiego zaniepokojenia, mimo 69

We wszystkich monarchiach dzicdzicznycti, tak 
samo też w Austryi i na Węgrzech korona prze-

la t pacyenta. A wierzono w  wyzdrowienie mo­
narchy, naw et gdy już biuletyny donosiły o o

chodzi wprost na następcę tronu. Fakt .en niu w\ g-n:0kowem zapaleniu j u( Gd-y jedriWks nieu 
maga osobnego aktu państw-owego. Wstąpienie na błagana śmierć i tego mc arz.a ..eirala. Wiedeń 
tron zarówno w Austryi, jak t na Węgrzech, połą ! był telcby sparaliżowany. .
czarno jest z wieloma uroczystymi aktami jirawno- W ostaiirich latach cesarz Francisąc J  >icf 
państwowymi. W państwach monarehicznych naj- rzadko pokazywał się publicznie- Od czasu sil- 
w ażniejszyni z tych aktów' jost koronacya nowego nego kataru , jakiego się nabawił na wn»»no. 1J14 
władcy Na Węgrzech koronacya stfcnahi ośrodek roku. zamieszkał Stale W swoim ulubionym pa- 
.iktów prawno-państwowydi, związanych z wstą- hien w bchonbrunme, który  opuszcza „ylka 
pieniem na tron. Konstytucya austryacka nie zna przy nadzwyczajnych ©kaayatMl. Tlit^j praco* 
koronacji. W patencie z dnia 11 sierpnia 1804 ro- wa4 od wrczesnego ranka. — wstr rai, jak  wia- 
ku, na mocy którego cesarz Franciszek II. przjjąl domo. o g. 4 z rana aż do wieczo l, iu .3 ' 
tytuł cesarza austryackiego, przewidziano cwentu- |»rze^h zał się w t. zw. -vamii, rgar e.j, u aj 
alne iiostenowienia, dotyczące aktu koronacji na sypiai w sw wm skrom nie urządzonym pokoju 
iU'iądz-lc»nego cesarza. T ik i?  paragraf 12 konsty- syp.alnym  na łozku zelaznem. W iedeńczycy 
tucyi i dnia 4 marca 1840 roku zawiera postano- znaił dobrze okna jegc pokoju obok wielkiego 
wienie w sprawie koronacji przy objęciu panowa balkonu i tu ta j wyczekiwali często godzinami, 
n i  w  obowiązującej dzisiaj konstytucyi niema po- aby ujrzeć monarchę, k tó ry  czasom tam się i> 
stanowień o koronacji. kazywał.

Artykuł 8 *stawy zasadniczej zawiera następu Ostatni raz widziałem cesarza Fnancisatad Jó -' 
jąco postanowienie: -Cesarz przy objęciu panowa- zefa w dniu 24 czerwca 1915 r  Było 1-0 dwąt  i t» i ’ . ' . . _ -» • . T n* r\ -n r n 4 iocto W ! n ■*

dzić będzie zgodnie -z niemi i z ogólnemi ustawami*. RTonrncgo upału, niezliczone tłum j dcjiutacy©
Dalszo postanowienie, dotjrczą.ce wstąpienia ce- zc sziandaram i i dzieci szkolne, cd samego ia- 

sarza na tron, zawiera ustęp 0 patentu cesarskiego W  spieszyły do śclionbrunnu i usta wito się na 
z 2G lutego 1801 roku, tak zwanego -patentu luto- olbrzymim placu w parku  schopbruńsk.m 
wego«. Patent zobowiązowujc wstępującego na przed zamkiem. Zebrane tl ^my -  o! Ttzono jo 
tron wdadeg do -nieziomricgo postępowymia* wr na przaszło 10.000 ludzi — były świadkami nmy. 
myśl norm konstytucyjnych i do sślubownnnt tego zwykłej sceny, k tóra pozostanie każdemu w
iv manifeście*, który ma być wydanjT.i pi/.y wstą- pamięci. Z uderzeniem £ -dżiny 11 -ej, zjawił się 
pieniu na tron. Lcdhig tego postanowienia więc na wielkim balKonie cesn i L r a n  c i s z e k  
ma być oglog3onj'm manifest o wstąpiieniu na tron. J o z e f  w mundurze m arsza.ka, za nim ..astęp-

Nowy władca przjdńera zwjkle dewizę. Dewiza ca tronu arcyksiążę K a r o l  1* r a n c i s z e k  
cesarza Franciszka Józefa I. »yiribus unitis* zo- J ó z e f  i jego m ałżonka arcyksiężna Z y t a  z 
stała wprowadzoną na mocy najwyższego postano- najstarszym  synkiem dwuletnim F r a n c i s z -
v ienia z 12 lutego 18-19 roku. k i e m  J ó z e f e m  O t t o n e m  — dziś już na-

Na Węgrzech odbywa się uroczysta koronacya stępcą tronu — na ręku, w otoczeniu innych
nowego monarchy. Koronacya na króla Węgier nie członków rodziny cesarskiej, 
jest tylko uroczystością, ale aktem państwowym Gdy uc/cliły ok r/j'k i zebranej luunosci, zbli- 
o doniosłem znaczeniu konstytucyjnem. Król wę- żył ijię burm istrz W iednia da-. AYeiskircbner 
gierski z objęciom tronu zyskuje wszystkie prawa do cesarza i wygłosił uroczystą mowę z powodu 
rządowe, z wwjątkiem dwóch: udzielania przywilc-, odzyskania Lwowm, na k tórą cesarz mimo 
jów i sankcj i ustaw. Obie te czynności może podej- wzruszenia widocznego odpowiedział tak  do- 
mować tylko król koronowany. Koronacya w myśl niosiym głosem, że słowa jego słyszały dobrze 
konstytucji węgierskiej musi być dokonaną w i deputacye ustawione pod balkonem zft-nfbu. 
przeciągu sześciu miesięcją licząc od dnia śmierci j Był to ostatni publiczny wystęj? cesarza. Już 
króla. Do roku 1830 koronacya odbywała się v. v\ tedy można było- się przekonać, że la ta  wiel- 
Prcszburgu; cesarz Franciszek Józef I. koronował ki ciężar rządów i tak  niezwykłe wypadki ino-
się w roku 1807 w Budapeszcie. Korcnacyę po­
przedza wygotowanie tak zwanego dyplomu inau­
guracyjnego, w którym nowy władca potwierdza 
prawa i konstytucyę kraju. lTzed dokonaniem 
przez prymasa wigierskiego aktu koronacyjnego, 
władca składa przysięgę koronacyjną.

jęzar
cno przygnębiły cesarza, k tóry  bardzo się po­
starzał- Mimo to jednak  pracował dalej, jak  
zwykle, opierał się dolegliwościom wieku i za­
chował świeżość umysłu aż do ostatniej chwili. 
Nie więcej, jak  tydzień temu, przyjął jeszcze.- 
m inistra' spraw  zagranicznych bar. B u r i a n . '

Wiedeńska ,Neue ITeie Presse" donosi w tej po jego nowwocie z BerUna na posłuchaniu, któ-
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re trw ało  1 % godziny. Powszechnie mówiona, 
że podróż bar. B uriana była poświęcona spra­
wie p o l s k i e j ,  k tó rą  cesarz Franciszek Jó ­
zef bardzo żywo się zajmował w każdem  eta- 
dyuni jej roz/woju. O;rzyrnał też wielkie za­
dośćuczynieniu;, guy mógł podpisać jeszcze m a­
nifest proklam ujący niepodległość Polski i cie­
szył się nadzieją, że weźmie jeszcze czynny 
udział w dalszym rozwoju kwestyi polskiej, w 
której ostatnie słowo nie zostało jeszcze wypo­
wiedziane.

Wogóle stosunek. cesarza Franciszka Józefa 
do Polanów byl zupełnie indywidualny, nigiylko 
życzliwy, ale serdeczny, przyjacielski. To t«ż 
ilekroć wytwarzały się trudność.1 polityczne lub 
parlam entarne, cesarz wzywał do siebie prsy- 
wódców polskicli i burza została zażegnana. 
Frzypoiuinam sobie konflikt z opasów nioZOyi 
dawnych, wywołanych postąpieniem jednego z 
ministrów, k tó ry  potem został usunięty. Cesarz 
zawezwał do siebie ówczesnego prezesa Koła 
i uspokajał go słowy: » W a r u m  s o  n e r -
v ó 's ?  D i e  P o l e n  u n d  i c h  s i n d  d o c h  
a l t o  F r e u n d e h  i przyrzekł sprawę załago­
dzić. Blizka godzinę zabawił w tedy prezes Kota 
u cesarza, a gdy wrócił i y/  Kole zakomuniko­
wał przebkg przyjęcia, nastąpiło odrazu uspo­
kojenie umysłów.

Polacy stracili też w cesarzu Franciszku Jó ­
zefie jednego z najmiększych i najpotężniejszych 
swych opiekunów, na którego, zwłaszcza w o- 
hecnej chwili wiele liczyli. Żal i sniufek z po­
wodu j.g o  śmierci jest. szczery i głęboki.

Nowy cesarz_K a r o 1 1. obejmuje w spadku 
także bardzo żywe sym patye narodu polskiego, 
a dokładni i obeznany z tendeneyami i zamia­
rami zmarłego monarchy, potrafi w jogo duchu 
rządy Sjir wując, sym patye te utrzym ać i po­
głębić. Sz-

P s r o M e f f  

w  p r a s k l s n .
O wniosku trzech stronnictw  hakatysty- 

cznych wniesionym w Sejmie praskim , który 
przyjęty został, jak  wiadome większością gło­
sów*, wyraża się postępowa prasa niemiecka z 
wysokiem niezadowoleniem. WyTaża się ono 
j'tż w  samym opisie przebiegu całego posiedze­
nia, jakie podaje ^Berliner Tagoblatt*.

Chociaż prawicowa prasa —» powiada on — 
w ostatnich dniach zaznaczała kilkakrotnie, że 
stronnictwa wedle wszelkiego prawdopodo­
bieństwa- przy omawianiu wniosku konserw aty­
wne -n a ro d owo-1 i be r a 1 n ego w  sprawne kresów 
wschodnich. ogTaniczą się do krótkich  oświad­
czeń, napięcie w Izbie wczoraj zaraz z począ­
tku posiedzenia było wcale duże. Trybuny by­
ły przepełnione. Także loże m inistrów i dyplo­
matów byty obsadzone do pełna. W sali ple­
narnej roiło się od posłów, którzy  dyskutu jąc 
żywo, tworzyli wszędzie grupki. Dopiero w 25 
mimie po godzinie czwartej otwarł prezydent, 
lir. Scliwerin-Lowitz posiedzenie i z trudem 
tylko potrafił osiągnąć spokój dla wygłoszenia 
swoich słów wstępnych1.

Jako  pierwszy mówca przemawiał przewod­
na Konserwatystów, v. H eydebrandt, m otywując 
Wniosek. Lekko i zgrabnie w formie zewnętrz­
nej, wyrażał jednak niewątpliwie stary , b ru ta l­
ny hakatystyczny punkt widzenia. Konserwa­
tyści oczekują i ż ą d a j ą  — mówił —  by rząd 
h zył się z ich życzeniami. On sam wszakże 
zastrzegł sobie dla stronnictw a swego całko­
witą swobodę. Nic z dążenia do porozumienia, 
nic z nowej oryentacyi w kwestyi kresów 
wschodnich. Stosownie do tego także oświad­
czenie ministra spraw wewnętrznych v. Loebel- 
■a bardzo powściągliwe. iNie bez intencyi p. 
Bethmann Iluilweg trzym ał aię zdała od Izby, 
powierzając zastępstw o jednemu z ministrów, 
by zadokum entować w ton sposób, na przekor 
rozmaitym glosom prasy, ze ministerstwo pań­
stwa pruskiego w sprawie polskiej jest z nim 
jednej my. li. P v. Loebell w mowie swojej 
trzym ał się ściśle m anuskryptu, mówił powoli 
i rozwlekle o tern, że nowe państw o polskie bę­
dzie połączone silnie z Niemcami i Austro-W ę- 
gr.imi i żc państwa te także na przyszłość pozo­
staną nierozląozone. Unikał wszakże wchodze­
nia w szczegóły, przyznając tymczasem, po 
apelu do polskiego męstwa, że ipo wojnie usta­
wodawstwo i praktyka adm inistracyjna na1 kre­
sach wschodnich poddane mają być zbadaniu. 
Przyszłe postanowienia rządu —  .oświadczył — 
dyktowane będą życzliwością dla ludności 
polskiej. Zaraz później wszakże umizgnął się zar 
równo pod -względom rzeczowym, jak  formal­
nym, do konserwatystów, zapewniając, że prze­
jęte, spełniane dotychczas zadania niemieckie 
Prus na wschodzie, w bliskiej i dalszej przy­
szłości muszą być przestrzegane. Tak więc mo­
wa jego, gdy zakończył szerokim swoim i peł­
nym organem  z duzem powodzeniem zawnetrz- 
nem, pozostała nie bez sym patyj dla Polski, je ­
dnakże pełna by ła  także aiuzyj, k tó re  prawica 
odnosić mogła dc swojej polityki. Nio dziwne­
go, że z tej strony Izby nie m ały przypadł mu 
poklask.

Wspomniawszy następnie o przemówieniach 
wolno-konserwatysty i mirodowo-liberalnego, 
powiada sprawozdawca »Beriiner T ageb lattu* :'

Postępowiec dr Paebnicke przystąpił rzeczo­
wo i spokojnie, bez uprzedzeń <lo kwestyi. J e ­
śli wniosek domaga się, by charakter niemie­
cki prowincyj wschodnich, "nie został zagrożo­
ny, to  jest to lPeiasne i niezrozumiale. Podlega 
kw estyi tylko sposób, w jaki niemiekich in te­
resów najlepiej przestrzegać trzeba. Dotych­
czasowa polityka: zakaz osiedlania się, trak to ­
wanie języka, wywłaszczenie, zamiast do poje- 
onania, doprowadziły do  rozdziałów. Dlatego 
jeś guzie, to tu  właśnie leży jaknajbardziej 
piekąca pobudka do nowej oryentaoyi. Nie mo­
żemy —  mówił pośród wielkiegc wrażenia w 
Izbie - «ł użej odmawiać Pola kom praskim 
obywatelskiego równouprawmeuia. P raw a wy­
jątkow e k  tóre stronnictwo jtg o  stale zwalcza­
ło, nie dadzą aię utrzymać. Po dobnie, jak  on, 
żądał także poseł cen rowy Herold, ktAry z roz­
wianą białą brodą, ja k  patryareha przemawiał 
z trybuny Izby dc rzeszy posłów, skupionej gło­
wa przy głowie, istotne,j zm iany polityki Dol­
skiej w* Prusiech, dom agał się wszakże równo­
cześnie od Polaków*, by  się czub odtąd calko- 
Yi “ie Prusakami.

JvJto przedstawiciel Polaków przyszedł do 
głosu peset ksiądz S t y c z y ń s k i .  Ze strony 
Koła polskiego nie D.yło z pewnością rozsądnie, 
w takiej chwili zajmować stanowisko tak ra­
dykalne i nieprzejednanes jak to, które wyra- 
cdo się w jego oświadczeniu. Można Polakom

przyznać, że stulecie pruskiej polityki na k ra­
sach, w k tóren, nie mniej, aniżeli siedmiokro­
tnie zmieniane system , usposobiło ich scepty­
cznie wobec wszelkich obietnic i że obecny1 
wniosek stronnictw  większości, k tóry  silną 
nieufność w sobie zawiera, musiał ich dotknąć 
przykro. Należy wszakże mocno powątpiewać, 
czy było oportunistyeznie oświadczać, że uzna­
nie naiodowego znaczenia spraw y polskiej jest 
tylko krakiem  naprzód na drodze do ostate­
cznego jej rozwiązania. Brzmi to  przecież, jak 
proklamacya irredcnty polskiej na kresach 
wschodni eh.

Podobnie, jak  mówca polski, podrażnił labę 
przesadą swoją także przedstawiciel soeyalno- 
dem okratycznej wspólnoty prasy, poseł Stró- 
beL Królestwo Polskie stw arza się —  mówił — 
wcale nie jako  niezależno państwo, lecz jako  
satrapię prusko-niemiecka. Polscy socyaliści 
odrzucili »wyzwolenie* przez Niemców. Mów­
ca zapomniał jednak przyśem, że ty lk o  jedna 
grapa socjalistyczna w Królestwie, bardzo bli­
ska rady! tal i zmówi niemieckiej wspólnoty pra­
cy, zachowuje sie odpornie, gdyz kw estyę na­
rodową wogóle wykluczyła ze swojego progra­
mu. Gdy skończył po godzinie mniej więcej, 
podniósł się m inister spraw wewnętrznych, do­
syć podniecony, by zastrzedz się przeciwko 
mowie Stróbla. Strobel ojpowic-dzial równie 
silnie i słowami swojemi poruszył przeciw sobio 
całą prawicę. Pow stał wielki niepokój. W ołano 
na mówcę, żeby skończył. Ozw*aly się. wszel­
kiego rodzaju przery wiające okrzyk ;, a raczej 
rozmowy. Konserwatyści usiłowali wyprost- po­
staw ą swoją zniewolić go do zejścia, pytali 
szyderczo, czy on jest ludem, za-' który* przema­
wia rzekomo, inny  zaś zawołał, zupełnie nie 
panując nad  sóbą: T o zdrajca! Prezydent z ca­
łej siły  potrząsał dzwonkiem i dw akrać przy- 
zyw*al Stróbla do porządku. Daremnie. H ałasu 
nie udało się opanować wcześniej, aż p rzystą­
piono do glosowania imiennego. W niosek przy­
jęto  przeciw glosom centrum, postępowców, 
Polaków, Duńc.zyrków i socyalnych dem okra­
tów.

Tak wdęe rozprawa w  kw estyi polskie! za­
kończyła się zgrzytliwym dyssonansem. W ma­
ło Docieszając-y sposób dziwi wczorajszy na no­
wo odkrył głębokie przeciwieństwa pomiędzy 
stronnictwami, dając tylko przedsmak tego, co 
nastąpi, gdy rząd wreszcie przystąpi do tak  
często zapowiadanej nowej oryentacyi. Koniec 
końcem, rząd będzie musiał wreszcie, po roz­
prawach wczorajszych, dojść do przekonania, 
że reforma praskiego prawu wyborczego jest 
warunkiem odbudowy ustawodawstwa w  spra­
wie Polaków.

T ak brzmi opinia jednego z głównych orga­
nów postępowych niemieckich.

Uroczystość źałoUnti w l?euf>i.
Z V e v e y  donoszą pod datą  22 bm. du »Gło­

su Narodu*: Dziś odbyło się tu zai spokój du­
szy ś. p. Henryka Sienkiewicza uroczyste na­
bożeństwo żałobne przy udziale miejscowych i 
zamiejscowych Polaków* którzy się tu zjechali 
ma uroczystości pogrzebowe z całej Szwaj ca- 
ryi. Przybyli także przedstawiciele szwajcar­
skiej Mady związkowej, m iasta Yevey, zastę­
pcy dyplom atyczni wielu państw , między inne- 
mi m ocaratw centralnych i koalii-yi.

Na środku rzęsiście oświetlonego kościoła 
na katafalku  ustaw ioną była trum na ze 'zwło­
kami mistrza, n ak ry ta  amarantowem  suknem 
z dużym  białym orłem. P o  obu stronach tru m ­
ny trzym ała młodzież akadem icka polskie 
sztandary narodowe. Bal ust radiu przed preziby- 
ł«ryum była całkowicie- pokryta wieńcami, u- 
witymi z białych i czerwonych kwiatów*. W śród 
nich znajdowały się wspaniało wueńce z W ar­
szawy, oraz z ziemi lubelskiej, radomskiej, kie­
leckiej i piotrkowskiej!, od Paderewskiego, od 
Legionów polskich, od rozmaiły eh polskich 
stowarzyszeń ze Bziwcijoaryi i od wrelu osob 
pryw atnych. Licsjuo in sty tuc jo  złożyły datki -na 
cele Polskiego K om itetu Ratunkowego w \e- 
vey, na fundusz im. Sienkiewicza przeznaczony 
dla sierót polskich.

Od. wczesnego rana odpraw iene były Mszo 
święte przy boeamych ołtarzach wśród śpiewów 
i g ry  na organach. Około godziny 11-tej wy­
pełnili pierwsze ław ki w* głównej nawie świą­
tyni przedstawiciele wszystkich bez wyjątku 
krajów polskich i narodowych iDstyhucyj. ora-z 
reprezentanci obcych państw*; dalej siedzieli 
członkowie polskich stowarzyszeń w Szw1,*jca- 
■ryi cz Komitetem Ratunkowym  in corpore. Ce­
remonia rozpoczęła się marszem żałobnym Cho­
pina, Podczas Mszy przygryw ała orkiestra , zło­
żona z polskich i obcych muzyków pod kiero- 
wmdulwem Henryka Ópieńskiego. Pc Ew ange­
lii został odczytany z ambon} list kardynała 
Gasparri’ego, a po Requiem wygłosił kazanie 
rek tor Grajewski, przedstawiając głosem- w-z.ru- 
szonym nieprzem ijające zasługi i najgorętszą 
miłość ojczyzny zgasłego pisarza. Potefn od­
śpiewali w*szvscy zeibrani w kościele »Boże, coś 
I olskę...« Przy słowach: ^Ojczyznę, Wolność, 
racz nam w*rócić Panie* zalały kościół blaski 
słońca, niespodziewane zupełnie po chmur- 
nem przedpołudniu. Cała uroczystość minęła 
wśród najpoważniejszego nastroju i wywarła 
niezatarte i głęlmhie wrażenie zarówno na ob­
cych gościach, juk  i na Polakach.

Henryk SMloslcz u Czekach.
Jeden z wybitnych publicystów cze­

skich przesyła nam następujące wspo­
mnienie o Sienkiewiczu 

Nie wiem. czy na wiadomość o zgonie wielkiego 
pisarza polskiego odezwały się powołane do tego 
instytucye czeskie, wyrażając narodom i polskiemu 
współczucie w chwili wielkiej straty, ale to rzecz 
pewna, że śmierć Henryka Sienkiewicza w żadnym 
z krajów poza Polską nie wywołała takiego smu­
tku, jak w Czechach. Należał bowiem Sienkiewicz 
od trzech przynajmniej dziesiątków lat do pisarzy 
najpoczytniejszych w Czechach I zajmował pomię­
dzy nimi miejsce pierwsze Jego imię było w sze­
rokich sferach czytelników czeskich nadzwyczaj 
popularno, a jego glos, ile razy go zabierał w spra­
wach polskich, był nie tylko chętnie słuchany, ale 
oddziaływał zawsze przekonywująco, jako głos 
uprawnionego rzecznika narodu, odwołującego się 
do sąrin narodów w imieniu ukochanej ojczyzny. 
I zwłaszcza, kiedy głos swój spokojny, ale z obu­
rzaniem sprawiedliwem podnosi, przeatizegając 
przeciwKo krzywdom, wychodzącym ze źródła z 
którego i dla narodu czeskiego pły nęły Ciężki e oio-
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sy i zamiary bezwzględnego posługiwania się bez­
prawiem i siłą — naród czeski z czcią go słuchał 
i z głębi serca był mu wdzięcznym za odwagę, z ja ­
ką umiał wystąpić w obronie uciemiężonych

Widział więc naród czeski w Henryku Sienkie­
wiczu reprezentanta bratniego narodu, któremu 
wielka praca całego życia zjednała prawo odzy­
wania się, jako wybranemu jego zastępcy przea 
forum ludzkości.

Ten szacunek wielki i rzadki dla obcego pisarza 
był naturalnie skutkiem nadzwyczajnego rozpow­
szechnienia dziel Sienkiewicza w Czechach, gdzie 
prócz kilku tylko ostatnich nowel, wszystkie jego 
prace są przystępne dla czeskiego czytelnictwa w 
dobrych tłumaczeniach Nie przesadzam, jeżeli po­
wiem, że Sienkiewicz jest z dzieł swoich znany W 
Czechach milionom ludzi.

Głęboką, sympatyę obudziły dla niego już pierw­
sze jego nowele, zaczerpnięte z życia ludu pol­
skiego, zwłaszcza jego »Szkice węglem* — »Czrte 
uhlem*, wydane już roku 1880. Od tego roku u- 
mieszczają tłumaczenia utworów Sienkiewicza raz 
po raz pisma czeskio — i znamiennem jest, że np. 
»Janko muzykant*, »Latarnik< zostały wybruko­
wane najmniej dwadzieścia razy. Również i śli­
czny obrazek »Z pamiętnika poznańskiego nau­
czyciela* wydany* został kilka razy, — a raz. także 
w bioszurze, mającej na celu ostrzeganie rodziców 
pized zapisywaniem dzieci do obcej szkoły z, cela 
mi wvna.radawńająeemi p. t. »Vażt,e si czene szko­
ły!* :

Podobał się naturalnie rówmież bardzo »] ter tek 
zwycięzca*, oraz »Za chlebem*. Dalej wyszły p° 
czesku »Stary sługa*- [tłum Iludeca) i »Ha,nia* i 
w »Ilustrowanem Tygodniku* »Swiętogórze«, »Na 
marne* — (»Promarnieno« w tłum. Cyryla Moudre- 
go), »U źródła* (tłum. Horaka) i t. d. Tłumaczyli 
Sii nkicwicza: Hudee, Moudry, Kondraczek, llo- 
rak, Celestyn Fricz, Tichy, Andres-Pakosta, liany 
skowa, Semerad, Schwab - Palatzky, Illawka, 
K ra\ba Lipansliy, Fr. P. Hora, Langner, dr Bo- 
rzywoj Prusik, Rudolf, Żalow-Rieger, Kosnar, Roz- 
wrada, Zdebovsky, dr Panyrek, Hodek, Paulik i 
wielu jeszcze innych.

Zbiorowe wydanie nowel Sienkiewicza wydał 
Łdward Beauport w czternastu tomikach pod ty­
tułem i-Drobne powidky* Henryka Sienkiewicza«, 
w którem to wydaniu zebrano nie tylko tłumacze­
nia gdzieindziej już zamieszczone, ale uzupełniono 
je, dołączając również »Na marae*. »Huinoreski 
z teki Worszyłły* (tłum. Jarosława Rozwody). — 
Tenże nakładca wydał również powieści >Bez do­
gmatu* (tłum I. I. Laugner), ^Rodzina Połanie­
ckich* (tłum. dr Duchosław Panyrek) i »Wir>** 
(»Ve virech« — tłum J. Rozvoda).

Największe naturalnie — jak w całym świecie — 
w*ratenie wywarła powieść »Quo vadis« i czeski 
przekhad tej powdeści 1. J. Langnera jest wogóle 
pierwszym, jakiego dokonano. Wyjątek z powie­
ści tej poJ tytułem -Prerni muczednici* — (Pierw­
si męczennicy) wy drukowany w dzienniku cze­
skim »Czas« zrobił tak nadzwyczajne wrażenie, że 
wydanie »Quo vadis* w taniej bibliotece »Przitelu 
ludu* zostało w mig rozekwytane. »Quo vadis« 
wryszło od tej pory w kilku wydaniach i w- trzech 
tłumaczeniach. I. J. Laugnera — Józefa Hodka i 
Jarosłava Rozwody) i rozeszło się w około 100.000 
egzemplarzach.

Ta powieść utorowała drogę i historycznym po­
wieściom Sienkiewicza. Wprawdzie wy*dano już 
wcKeśniej od »Quo ladii*  pomieść J-Ogniem i mie­
czem* (rak1. Fr. Szimaczka w* bibliotece »Zbornik 
illustrowanych romansu*) w tłum. Celestyna Fri- 
cza z ihistracyami orwginalnenii czeskich rysowni­
ków Wiktora Oliwy i E. Zillicha — ale wtenczas 
dzieło to nie miało powodzenia Dopiero po zapo­
znaniu się czeskiego czytelnictwa z »Quo vadis« 
nowe wydanie całej »Try logik rozeszło się w wiel­
kiej ilości w Czechach i było czytane z nad- 
zwyczajnem zajęciem — i jest stale ulubioną lek­
turą w* Czechach, również jak i i-Krzyżacy*. w 
tłumaczeniu I . J. Laugnera.

»Na polu chwały*, przetłumaczył dr Tragik. — 
Wszystkie powieści II. Sienkiewicza wydano po 
czesku z czesku, mi ilustryaeyami, które zw laszcza 
odnośnie do dzieł historycznych pozostawiają nie­
stety wiole (to Ż3*c7.cnia.

Powieści historyczne »Ogniem i mieczom*. j>Po- 
top*, »I’an Wołodyjowski*, »Quo vadis« i »Krzy- 
żacy* wyszły również w* pieknem wydaniu dla 
młodzieży nakł. ,Tos. R. Silimka w tłumaczeniu Al. 
I. ZdeboYskiego i A. Spaczyła.

»W pustyni i puszczy* wydal E. Beaufort 
w tłum. J. Rozwody j dra Prusika, a nowe wydanio 
u Viiini ka znajduje się pod prasą.

Również i dzieła dramatyczne zostały bardzo 
prędko przetłumaczone na język czeski i w*prowa- 
dzone na czeską se-enc. »N,a jedną kartę* przeło^ 
żył Celestyn Fricz w bibliotece »SIovanske diva 
dlo*, który w* tejże bibliotece umieścił również i 
jednodniów-kę »Cz.yja wina« (»Czi winou*) drugie­
go tłumaczenia dokonał Scliwab Polabski (»Kdo 
zawinił*) w bibl. »Ochotnicko divadlo«.

»Listy z podróży« wydano dwa razy w tłum. 
Laugnera w bibliotece i>Nasze knihy« i w tłum. 
Rozvody u Beauforea. »Listy* z Afryki« przetł. Jó ­
zef Paulik, a mniejsze szkice podróżnicze, zebrano 
zostały* w osobnym tomiku w* tłomaczeniu Rozwo­
dy. Piękne studyum o Henryku Sienkiewiczu wy­
dal prof. S ta n in a  na korz.wść ofiar w Poznańskiem 
nakł. Ed. Beauforta.

Z tego pobieżnego przeglądu tłumaczeń dzieł 
Henryka Sienkiewicza widać, jak znany*m on jest 
w Czechach i jak żatówać będą jego czytelnicy 
czescy, że śmierć wytrąciła pióro z rąk znakomite­
go polskiego pisarza i wielkiego pairyoty — w 
chwili, kiedy błysnęła nadzieja, że naród jego od­
zyska wolność i samodzielność.

Imię jego zapisane jest dobrze i trwale w pamię­
ci w Czechach i zawsze wspominane będz.ie między 
imionami wielkich pisarzy i gorących patryotów.

I. R.

H a n ifa s l& cy t M D i / e  o  M a l t o m
Kraków. 24 listopada.

Z powodu zgonu cesarza Franciszka Józefa I. 
miasto coraz więcej przybiera żałobny wygląd, do­
my* i ulice coraz gęściej przybi srane są żałobnemu 
Chorągwiami, a na wielu wystawach sklepowych 
w żałobnem przybraniu wystawione są jiortiety 
i biusty zmarłego monarchy. Tłumy ludzi gromadzą 
się między imnemi przed wystawą sklepu Rajala, 
na rogu ulic św. Anny i Wiślnej, gdzie z żałobnych 
draporyj urzą lżono tron, a na stopniach ustawiono 
piękny bś ist cesarski, otoczony wawrzynami i 
kwiatami. Na wystawach niektórych sklepów u- 
mieezczo»o portrety zmarłego monarchy, om ryte 
czarną krepą.

Wczoraj w południe po posiedzeniu Rady m. u- 
dafa się delegacja, złożona z wszystkrah członków* 
prezydyiim ora-z członkow komisyj j>arlamontar

ny*ch wszystkich klubów radzieckich do p. delega­
ta Adama Fedorowicza. Imieniem delegacyi prze­
mówi! prezydent di Le o ,  prosząc o złożenie u stóp 
trenu głębokiego żalu m Krakowa, z powodu zgo­
nu monarchy, oraz wyrazów hołdu dla cesarza Ka 
rola. P. delegat oświadczył, że kondolencyę Rady 
m. Krakowa i wyrazy hołdu złoży u stóp tronu.

Na ręce p. delegata Adama Fedorowicza złożyli 
wczoraj kondolencyę: wiccprezy*dent. kraj. sądu 
wyższego S t e b e 1 s k i imieniem sądownictwa za- 
chodnio-galicyjskiego, szef nadprokuratoryi pań­
stwa radca dworu dr Kazimierz C z y s z c z a n, 
imieniem prokural.OTyj zachodnio-galicyjskich; kon- 
giegacya kupiecka z dr. Henrykiem S z a r e k  im ; 
prezydyum Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 
kowde z p. Tad. E p s t e i n e m; przelożeństwo 
izraelickiej gminy wyznaniowej z dr. T i 11 e s e m; 
posi l Mikołaj hr. R e y imieniem powiatu pilzneń- 
skiego.

Do Wiednia na pogrzeb cesarza wyjadą jako de­
legaci Rady m. Krakowa: prezydent dr L e  o, wice­
prezydent J. K. F e d e r o w i c z ,  oraz radcy dr 
Adam D o b o s z y ń s k i, Antoni hr. W o d .z i c k i 
i Piotr K o s o b n c k i .

Jak  się dowiadujemy, na pogrzeb cesarza do 
Wiotlńfa rwyjedzie również delegacya, złożona z 50 
włościan z powiatu krakowskiego. Włościanie wy­
jadą w uroczystych strojach ludowych. Organiza- 
cyą wyjazdu tej delegacyi ziemi krakowskiej za­
jął się p. Władysław B o g a c k i  w Krakowie.

'Kronika.
Kraków, 24 listopada.

Fałszywa pogłoska o śmierci profesora Maza- 
nowskiego. Wczoraj po południu umieściliśmy* wia­
domość, która okazała się na szczęście nieprawdzi­
wą, o śmierci profesora Antoniego Ma z a n ó w* -  
s k i e g o. Wiadomość ta, obiegająca wczoraj mia­
sto, powstała na tle poważnej choroby czcigodnego 
profesora, a udzielona została naszej redakcyi z 
kilku stron w* formie bardzo stanowczej. Pospie­
szamy z ubolewaniem z jrę sprostowaniem, wyra­
żając zarazem choremu profesorowi życzenie po­
wrotu do zdrowia.

Młodzież szkolna dla stiperarbitrowanych i in­
walidów legionistów. l)y*r. gim. śwr. Jacka w Kra- 
kowue, radca Stanisław B e d n a r s k i ,  złożył na 
ręce kierownika kursów naukowych dla inwalidów 
88 koron na celo kursów przygotowawczych do 
matury gimnazjalnej, urządzonych staraniem In­
stytutu ekonomicznego N. K. N. (Kraków* Krowra- 
derska 26) wspólnie z Departamentem opieki N. K. 
N. Młodzież z zakładu św. Jacka w Krakowie 
składając tę sumę z drobnych składek, dala w ten 
sposób dowód zrozumienia obowiązków* swoich 
wobec starszych kolegów, którzy przerwali studya, 
wstępując dobrowolnie do polskich Legionów. — 
Młodzież polska nie poraź pierwszy zaznacza swą 
solidarność i gorącą sympatyę dla Legionów* pol­
skich opodatkowując się dobrowolnie na cele opie­
ki nad byłymi żołnierzami polskimi Dar młodzie­
ży z gimnazjum św. Jacka będzie w całości uży­
ty na z.akupno podręczników naukowych dla ucze­
stników* kursu. Przykład ten powinien z.nalezć li­
cznych naśladowców w kołach polskiej młodzieży*.

Dr Leon B i e g e 1 e i s e n, kierownik kursów 
naukowych dla inwalidów

Podjęcie maiki w szkołach średnich. Dyrekcje 
kral owskich szkół średnich otrzymałv wczoraj po 
południu z Rady szkolnei krajowej w* Białej tele­
gra u następujący:

»Na polecenie ministerstwa podjąć naukę. Zarzą­
dzenia dalsze co do obchodu żałobnego nadejdą*.

Wobec tego zarządzenia dzisiaj rano powinna się 
już rozpocząć z powrotem regularna nauka w tych 
zakładach w Krakowie.

Żywienie ubogiej dziatwy szkolnej. Na d/isiej- 
szem posiedzeniu Rady miasta Krakowa omawiane 
będą wnioski w sprawie iak najSpieszniejszej akcyi 
żywienia najuboższej dziatwy*, uczeszezającej do 
sz.kół miejskich, na czas miesięcy zimowych — ko­
sztem gminy* krakowskiej, ''rzeprowadzenio tej ak­
cyi powierzonym będzie Towarzystwu opieki nad 
dziatwą szkół ludowych, które ułoży odpowiedni, 
szczegółowy program działalności.

Do wydziału Towarzy-s1wa wydeleguje Rada m. 
jednego członka prezydyum miasta, względnie na­
czelnika, wydziału szkolnego, nadto trzech delega­
tów* sekeyi szkolnej delegata sekeyi skarbowej 
i inspektora szkół ludow*ycli, |>. Dobrzańskiego.

Na koszta żywienia tej dziatwy uchwalić ma 
gmina kredyt dodatkowy 100.000 K.

O książki dła jeńców wmje.nnych. Komitet opieki 
nad jeńcami w*ojennymi w Wiedniu, porozumiaw­
szy się z komitetami, istniejącymi w krajach nit 
przyjacielskich, zawarł z nimi umowę, mocą której 
można będ/Je przaąylać książki dla jeńców wojen­
nych w Rosyi i we. Włoszech. Chodzi więc o zebra­
nie obfitego zapasu książek. Zestawione w sposób 
odpo-wiodni biblioteczki obozowe przesiane będą 
za pośrednictwem komitetów* opieki nad jeńcami 
wojennymi do obozów* jeńców* naszych w Rosy i 
i we WTo.śzcch, a obozy będą je wzajemnie wymie­
niać między sobą. Jeńcy nasi w* Rosyi z utęsknie­
niem oczekują dalszy*ch przesyłek książek,, zwła­
szcza polskich, które w ich ciężkiej niedoli są jedy- 
netn pokrzepieniem i pociechą. W każdym prawie 
domu polskim znajdują się książki, już przeczyta­
ne i nmpotrzebne, które nieszbzęśliwyin jeńcom 
sprawią nieopisaną radość.

Dziękując w*szystkim szlachetnym ofiarodawcom 
za przesiane dotychczas książki, komitet z.wraca 
się ponownie do społeczeństwa polskiego z gorącą 
prośbą o przesłanie nam albo książek polskich, łub 
też datków pieniężnych na z.akupno książ.ek. — 
Projektow*aue jest bowiem utworzenie ruchomych 
biblioteczek polskich, obejmujących arcy*dzicła pol­
skiej literatury, któro będą w*ędrować z jednego 
obozu do drugiego.

W imieniu krakowskiego komitetu »Czerwojiego 
Krzyża« dla dostarczenia książek jeńcom Polakom 
(Collegium novum): Dr Józef Muezkou*ski, przewo­
dniczący. Prof. T. Sinko, sekretarz.

Delegatka z Ameryki. W tych dniach baw iła w 
mieście naszem utalentowana pianistka Warsza­
wianka, p. Zofia N a i m s k a, profesorka konser- 
watoryum *w* Nowym Jorku. Wraz z. siostrą swoją, 
znaną skrz.ypacz.ką, p. Maryą z Naimskich Edwar- 
dową Lewińską, zorganizowała p. Naimska w Ame­
ryce na samym począi,ku wrajny, to jest we wrze­
śniu 1014 roku, komitet pomocy dla FoRki, na 
czele którego stanęła Marcelina Sembrich-Kochań- 
ska, a sekretarzem by*ł p Edward Lewiński. — 
Wskutek ciężkiej choroby p. Kochańskiej, komitet 
ów uległ rozwiązaniu. Energiczna i dzielna in icja­
torka komitetu, p. Naimska, postanowiła wszak­
że poprowadzić daiej akcyę ratowniczą dla kraju 
i przezwyciężywszy wszelkie przeszkody, własnym 
sumptem przedsięwzięła podróż do Polski, jako de­
legatka milionerek amerykańskich, pośród których

Piątek, 24 Listopada I9io,

najgoręcej popiera jej akcyę pani L. Herbert Sat'- 
terlee, córka słynnego miliardera amerykańskiego, 
Morgana. Z powodu trudności dotarcia odrazu do 
Warszawy, p. Naimska spędziła dwa miesiące w 
Galicji, oraz. w okupacji austryaekiej do Warsza­
wy* zaś zdołała przybyć zaledwie na krotko, po- 
czem wyjechała do Frakowa,.skąd wkrótce udała 
sie w* drogą powrotną do Nowego Jorku.

W Krakowie, z inicjatywy artystki-ohyw mdki, 
komitet pań krakowskich założyć ma »Dom aine- 
sykąński dla dzieci z Gaiicyd i Królestwa*, w War­
szawie zaś projektuje się zorganizowanie na sze­
roką. skalę pomocy amerykańskiej dla kobiet i 
dzieci, Do kroków przedwstępnych w tym kierun­
ku upoważnienie otrzymała jedna z wmrsznwskich 
działaczek społecznych. Nie w-ątpimy, że szlache­
tne usiłowania rodaczki naszej odniosą pomyślny*, 
a tak bardzo pożądany skutek.

Akademia Sztuk p t ę K n y c b  do Rady miasta War­
szawy*. Grono profesorów Akademii Sztuk pięk- 
ny*ch w Krakowie, zebrane dnia 18 b. m. na uro- 
czystem posiedzeniu, uchwaliło na wniosek rektora 
Józefa M e h o f f e r a  wysłać na ręce prezydyum 
Rady stoi. m. Warszawy z powodu ogłoszonej dnia 
5 listopada niepodległości państwa polskiego, na­
stępujący adres:

»Swietna Rado stołecznego miasta Warszawy!
Ku głowie i ku sercu organizmu narodow*ego, ku 

stolicy niepodległego, powstającego na nowo pań­
stwa polskiego, zbiegają się dzisiaj rozdzielone do­
tąd cząstki życia polskiego. Te cząstki życia, to 
naukowe instytucje polskie, które w tej chwili ota- 
czaja koleni Warszaw*ę, niosąc, hołd, oświadczając 
gotowość współpracy, obwralując głośno swą przy­
należność duchową poprzez istmejące-graniee. Chcą 
one przynależnością tą wesprzeć wzmożoną czyn­
ność stolicy, tak, jak cząstki krwi życiodajnej zbie­
gają się i zasilają głowo i serce, z wysiłkiem pracu­
jąc; bo wysiłek Warszawy starczyć musi i za łat 
wielo ubiegłych i za ziemie rozlegle, w całość nio 
połączone. Akademia Sztuk pięknych w Krakowie 
staje w szeregu Ognisko to rozpaliło się w chwi­
lach największego mroku, a blask polskiej sz.tuki 
docierał do obcych, dając świadectwo żywotności 
narodu. Pracowaliśmy* jednak z dala od siebie, a 
oczom naszym brakło widomego znaku, ołtarza mi­
łości ojczyzny, wystawionego w wolnym i własnym 
domu. Od dzisiaj widzieć go będziemy, kierując 
oczy* ku Warszawue. Prz.ywodzuny sobie na my*śl 
cud, o którym mówi'legenda, cud zrastania się po­
ćwiartowanego, męczeńskiego a świętego ciała. 
Niech żyje Polska! Rektor: Mehoffer.

Zwdązel: powszechny* artystów polskich urządza 
av lokalu swym (uh Sz.pitalna 21, wejście nd pla­
cu św. Ducha) dla członków swych i innych osób 
oddających się sztukom plasty*oznwm, wspólne 
ćwiczenia rysunkowe z. żywego modelu »croquis«. 
Ćwiczenia tc rozpoczną się 27 b. m. w poniedzia­
łek i odbywać się będą codziennie, oprócz dni. świą­
tecznych od godz. 6 do 8 w*icczór.

Towarzystwo Numizmatyczne w Krakowie wy­
siało dnia 19 b. m następujący telegram kondolen- 
cyjny do p. Sienkiewiczowcj w Vevey:

sGlęfcoko dotknięci smutną wiadomością o śmier­
ci wielkiego patry*oty* i niezrównanego pisarza, 
spiesz.ymy złożyć Pani nasze wyrazy* najgłębszego 
współczucia*.

Odczyt. Staraniem »Kola Polonistów U. U. J.* 
odbędzie się w niedzielę, dnia 26 l>. m., w sali Ko­
pernika o godzinie 5 po południu orlczvt dra St. 
C z u b r y ń s k i e g o  pod tytułem: FWidzenie ks. 
Piotra w* Dziadach*. Prelegent poda now*e naukowe 
w*y*jaśnienie symbolicznej licz-by na tle stydizacyi 
całego »Widzenia ks. ' ‘iotra*. Wstęp 60 h., Hu słu­
chaczów 40 h.

Z Kółka przyrodników* U. U. J.« Zarząd Kolka 
ukonstytuował się w następujący Sposób: R. Ja ­
nicki. prezes, J. Premik. sekretarz. F. Kotowski, 
bihlioteknrz, St Kulczyński, skarbnik, Rr. Duró- 
wna. — Zapisy odbywają się w środy od godziny 
fi—7 wieczorem przy ulicy św. Anny 1. 6.

Kradzieże po kościołach. IV ostatnich czasach 
zdarzają się kradzieże w* kościołach krakowskich; 
niewyśledzeni złoczyńcy zabierają dzwonki ko­
ścielne. obrusy, świece i t. d. Wczoraj po południu 
w kościele św. Mikołaja skradziono dwie szkatułki 
z. wolami, wartośoi 50 K. Wota te zabrali dwaj męż­
czyźni, którzy się po kościele uwijali.

Mi k r a j u .
O szkołę rolniczą w Suchodole. Tygodnik »Piast* 

zamieszcza apel do Wydziału krajowego, aby 
otworzył .dla dolna tamtejszego powiatu i kra;,u 
szkolę rolniczą w* Suchodole kolo Krosna. Wojna 
wprawdzie zabrała starszą młódź, ale wobec zmie­
nionych warunków możnaby z korzyścią przyjąć 
młodszych ucznunw od 14, a nawet 13 lit, tak, że­
by przed popisowym wiekiem ukończyć mogli nau­
kę. Hudymek szkolny nie uległ zniszczeniu, inwen­
tarz jest, p. dyrektor wolny od wojska, a i resztę 
sił możnaby skompletował,. Niema zatem żadnych 
przeszkód do ofwaroia szkoły.

Tarnów*, 21 listopada. (W sprawie stypoudymn 
(arn. Kola T. S. L. —- Spraw, aprowizacyjne. —■ 
Kurs handlowy dla dorosłych. — Browar tarnow- 
skiL,Ucliwa!a zarządu (arn. Kola T. S. L. fi* spra­
wię utworzenia funduszu Stypendyjnego opiewa: 
Zarząd Kola T. S. L. w Tarnowie, zebrany na uro- 
czystem posiedzeniu, postanawia na pamiątkę 
>;Duia w\'/,wnleiiia« utworzyć fundusz stypendyj- 
ny i składa na ten cel 1C00 koron, przeznaczając 
odsetki od tego kapitału na stypendya dla niezamo­
żnych sierót po żołnierzach polskich, kształcących 
się w* szkołach zaw*odowych lub średnich. Pierw­
szeństwo zastrzega się dla dzieci ojc.ów, urodzonych 
w; p5w. tarnawskim. Ruwmięześiue zarząd zwrócił 
się do przedstawicielstwa gminy i powiatu, Kasy 
Oszozędnośoi, Ligi Kobiet, Towarzystw i inśtytu- 
cyj z prośbą o uzupełnienie funduszu. Stypondyum 
nadaje zarząd Kola T. S. L. w* Tarnowie., gdyby 
zaś Kolo przestało istnieć, gmina miasta Tarnowa

Magistrat naszego miasta zawiadomił mieszkań­
ców afiszami, że zakupił niektóro artykuły spo­
żywcze i domow*ego gospodarstwa, które rów*no- 
miernie rozsprzeda. IV tym celu magistrat zapro­
w ad z ił  »miejskie karty na artykuły spożywcze i 
domowego gospodarstwa*. Karty powyższ.e, po 
jednej na każdą głowę, zostały rozdane mieszkań­
com w komisjach cldebow*yeh.
N Staraniem dyrekcji kraj. Szkoły kupieckiej zo­
stanie otwarty z dniem 1 grudnia r. b. wieczorny 
kurs handlowy dla dorosłych, a to celem zaznajo­
mienia starszych i naukami handlowemi w zakre­
sie potrzebnymi przy wykonywaniu prac kantoro­
wych. Kurs trwa C miesięcy, i o jest (lo 1 czerwca 
1917 roku. Przyjęty może być każdy, kto ukoń­
czył 17 rok życia i wykaże się wykształceniem, 
uznanum przez dyrekcję zakładu za wystarczają­
ce. Uczestnicy* kursu mogą po ukończeniu nauki 
przystąpić do egzaminów ze wszystkich lub po­
szczególnych słuchanych przedmiotów. Taksa 
egzaminacyjna wynosi 12 kor. od przedmiotu. — 
Uczestnikom kursu przysługuje prawo dowolnego
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wyboru przedmiotów. Opłata za naukę wynosi od 
(rodziny w t\ godniu za czas trwania kursu 8 kor. 
H an nauki na kursie obejmuje księgowość kupie­
cką, rachunkowość państwową, korespondenoyę 
handlową polską i prace kantorowe, rachunki ku 
piei kie, naukę o handu i wekslach i gtcuografię 
pilską. Wpisy przyjmuje dyrekcja codziennie od 
10 do 12 godziny przed południem i od 4 do 5 po 
południu ul Kraszewskiego 2.

Browar tarnowski książąt Sanguszków w czasie 
inwazyi rosyjskiej poczuł na sobie łapę najeźdźcy. 
Czynność jego ustala, wydawanie zaś piwa unor­
mowało pozwolenie komendy miasta do 14 marca 
1915 roku. W tym dniu komendant rosyjski Mar­
kiewicz rozkazał piwo wylać do kr.nalów. "Rozka­
zowi stało się zadosyć i 6 tysięcy hektolitrów do 
kanałów wylano. Po powroeia armii austryackiej 
uruchomiono browar z początkiem czerwca roku 
1915. Pracę produkcyjną z konieczności ograni­
czono, na co wpłynęły stosunlj wojenne, zarządze­
nia władz w dostarczeniu jęczmienia, ograniczenia 
i brak materiałów pomocniczych, brak sił robo­
czych, oraz. zajęcie budynków pomocniczych na 
cele wojskowe i t. d. Ograniczenie w dostarczaniu 
piwa zostało nie mniej spowodowane przez Ko- 
syan, którzy spalili 1500 beczek, Mimo wszelkie 
trudności i ograniczenia lirowar tarnowski fungu- 
je prawie normalnie Zbyt piwa został ograniczo­
ny na dalsze miejscowości. Jakość piwa tarnow­
skiego wzrosła znaczme, czego dowodzi sprzedaż 
piwa w' głównych restauracjach krakowskich, 
gdzie znajduje popyt. Prócz tego na podstaw ie 
kontraktu z ministerstwem wojny, piwo tarnow­
skie dostawia się na front dla żołnierzy. Produk- 
cya w roku 1915— 191G wynosi 33 tysiące hektoi., 
wobec 72 tysięcy hektol. w roku 1914. Agendy 
browaru objął w czasie wojny p. Gadocha.

Lwów po zgonie Sienkiewicza. Wczoraj w bazy­
lice archikatedralnej lwowskiej odprawiono z ini­
cjatywy gminy uroczystą mszę żałobną za duszę 
zmarłego mistrza słowa polskiego. Zebrała się ol­
brzymia rodaków rzesza, by hołd czci żałobnej zło­
żyć cieniom genialnego piewcy świetnej przeszło­
ści, której obrazem dwa pokolenia krzepiły sie w 
dniach trudu i troski. Mury świątyni lwowskiej 
z trudem zaledwo całą żałobną rzeszę ogarnąć mo­
gli

W nawie głównej, całej w kirze grubym pogrą­
żonej, wokół katafalku w zieleń i światła strojne­
go, zajęli miejsce reprezentanci wszystkich władz, 
instytucyj i stowarzyszeń lwowskich- W głębi świą­
tyni zaroiło się olbrzymim tłumem młodzieży szkol­
nej lwowskich zakładów naukowych męskich 5 żeń 
skieh.

Mszę świętą odśpiewał chór katedralny z towa­
rzyszeniem orkiestry. Na ambonę v, szedł zlotousty 
mówca. ks. D z i ę d z i e 1 e w i c z. wzruszając do 
łez obecnych.

Duchowieństwo odśpiewało następnie psalmy 
żałobne, poezem wspaniały marsz pogrzebowy Szo­
pena uderzył o mury świąt,yEi, łącząc*się z bole­
snym akordem ifitwo,riwr.

Z koła lwowskiego T N. S. W. Ze Lwffba piszj, 
nam: W ostatnią sobotę odbyło się na uniwersyte­
cie uroczyste posiedzenie lwowskich członków 
T. N. S. przy bardzo licznym udziale tychże. Po­
siedzenie zagaił prezes T. N S, W. dr Ernest T i J1, 
poświęcając garść gorących, a podniosłych słów 
pamięci Henryka Sienkiewicza, poezem odczytał 
treść pisma wysłanego przez, wydział T. N. S. W. 
do p. Maryl Sienkiewiczów ej Następnie w dłuż- 
szem, połntm głębokich mvśli, przemówieniu pod­
niósł ważność proklamowania niepodległości Kró­
lestwa Polskiego i fakt wyodrębnienia Oalicyi. — 
P rz e m ó w ie n ie  sw e  zakończył okrzykiem >I7;e<rh 
żyje Niepodległa PolskaL który to okrzyk zebra­
ni pow tórz- b z zapałem. W końcu uchwalono na 
wniosek E. Nowickiego wysłać telegramy z po­
wodu proklamowania niepodległości Polski, do 
brygadyera Piłsudskiego, oraz do Komendy Lo­
gionów polskich.

Na Legiony. Przemyski komitet obchodu ku upa­
miętnieniu ogłoszenia niepodległości Polski, złożo­
ny z Reprezentacyi miasta Przemyśla, Ligi kobiet 
l Zjednoczenia Towarzystw, nadesłał do Departa­
mentu skarbowego N. K. N. imieniem obywatel­
stwa miasta Przemyśla kwotę 4,243 K 44 h na fun­
dusz legionistów' polskich inwalidów. Kwota ta sta­
nowi czvety doehod ze zbiórki, urządzonej w dniu 
uroczystości.

P. Katarzyna Paw-ulowa i p. Jakób Buryła zło- 
h Ii w Departamencie skarbowym N. Ii. N. za po­
średnictwem Powiatowego Komitetu Narodowego 
w Brzesku kwotę 100 K na ocle Legionów polskich.

handlowych ze woebrdem kraju, którego ludność 
domaga sie coraz bardziej uwzględnienia jej inte­
resów w sprawach aprowizacyi, zaopatrzenia w wę­
giel i t. d. Ponieważ chodziło o jak najspieszniejsze 
puszczenie w ruch oddziału wojennej Centrali han­
dlowej we Lwrowio, porozumiała się djrekeya tej 
ostatniej ze Związkiem ekonomicznym Kółek rol­
niczych. który ma swrnje biura oraz magazyny we 
Lwowie i na podstawie tego porozumienia utwo- 
rzono wspólną reprezentacyę wojennej Centrali 
handlowej i Związku ekonomicznego Kółek rolni­
czy cli z siedzibą we Lwowie przy ulicy Mickiewi­
cza 1. 26.

Otwarcie lwowskiej reprezentacyi naetąpiłc w so­
botę, dnia. 18 b. m. Wojenna Centralę handlową 
reprezentował dyrektor jej, dr Bednarski, Związek 
ekonomiczny Kółek rolniczych dyrektor Szcze­
pański. Nowa reprezentacja, która rozpoczęła już 
swoje czynności, nie będzie na razie czyniła zaku 
pów lowa,rówr na własną rękę, z reguły obejmować 
ona będzie towary w-prost z Centrali i Związku w 
Krakowie.

Licząc się obecnie z bardzo znacznemi trudno­
ściami otrzymania towarów i artykułów codzienne­
go zapotrzebowania, jak również z ograniczeniami 
ruchu towarowego, zwdaszcza wm wschodniej czę­
ści kraju, wojenna Centrala handlowa zarządziła, 
iż pozostające do dyspozyeyi towary będą rozdzie­
lane przez lwowską reprezentacyę wy łączni o zwdąz 

i kem konsumcyjnym, które istnieją w samym Lwo­
wie w ilości przeszło czterdziestu, komitetom apro- 
wizacyjnym miejskim i prywatnym. Kółkom rolni 
czym wr okolicy I.wowa, wogóle instytucjom pu­
blicznym z wykluczeniem wszelkiego handlu pry­
watnego. Ograniczenia te były niezbędne, jeśli się 
nie miało oddać rozdziału artykułów codziennego 
zapotrzebowania znowu w ręce spekulacji ze szko­
dą konsumentów.

Ze strony Związku ekonomicznego Kółek rolni­
czych prowadzi agendy p. Purzycki, ze strony wo­
jennej Centrali handlowej dr Wilczjrński. Powita­
nie nowej ekspozytury handlowej na wschodzie 
kraju i przestrzeganie przez nią przedewszystkiem 
interesów publicznych dzięki popieraniu związków 
konsumentów i lokalnych komitetów aprowizacyj 
njrch, powita ludność Lwowa i wschodniej części 
kraju z zadowoleniem, jako zapowiedź poprawy do­
tychczasowych anormalnych stosunków.

Artykuł Kazimierza Tetmajera p. t »Na śmierć 
Henryka Sienkiewicz^, drukowany w »Nowoj 
Reformie* przed kilku dniami, ukazał się na pół­
kach księgarskich w ozdobnej odbitce na welinie, 
w formacie pamiątkowej broszurj7, nakładom kra­
kowskiej księgarni J. Czerneckiego.

Doniosłym wydarzeniom chwili obecnej poświę­
cony jest ostatni numer »Nowośoi łlustiowanych*, 
który ukazał sie wczoraj. Na bogatą treść tego nu­
meru składają się obficie ilustrowane artykuły, po­
świecone pamięci cesarza Franciszka Tóz.efa I. 
I Henryka Sienkiewicza (obok *--'szeregu iotngrafij 
z różnych okresów życia t wóny Trylogii, ostatnie 
zdjęcie i \ evey), oraz liczne fotografie i opisy z u- 
V)cz.ystości prokłamacyjnych w PoJeoe.

Z m a r l i :

W  Warszawie zmarł w d n iu  1«  h. m . M lb d a j  
Dominik hr. P o t o c k i ,  właściciel dóbr lLrycków 
na Podolu, przeżyws7.y 1*1 58.

S K Ł A D K I
złożyli w A rtm iiiłs tra ry 1 ,.Nowej R eform y":

Na L egiony: K s. Za] Rtn 20 K zam iast p ro cen tu  za 
o d zy sk an ą  zgubę 10.000 K w lo k a lu  I. W entzla .

Na F u n dusz  im. P iłsu d sk ieg o : P lu to n  III., kom p. I. 
uzupełń. Leg. polskich  4 K  20 h.

Na C zerw ony K rz y ż : Firma. L W en tz la  1 K  zn a le ­
zioną w lokalu.

N a P rz y tu lisk o  w e teran ó w  z 63 roku : G ablenzow ie 
80 K  zam iast kw .cfów  n a  trum nę, ś. p. J  F r ira l.t  

N a F u n dusz  w aów  i «»erot po leg ion istach  Ju lia  T o ­
m aszew ska  8 K ; R y b in sk y  z W egscheid  13 K  8 h.

®feonom !czny.
* Reprezentacja wojennej Centrali handlowej. 

i Związku ekonomicznego Kółek rolniczych w e ' 
Lwowie. Otrzymujemy następujący komunikat. 
Z inieyatywy i na wniosek dyrektora Banku krajo- 
wego, dra Jana Steczkowskiego, uchwaliła Rada 
nadzorcza wojennej Centrali handlowej założyć fi­
lię Centrali we Lwowie. Potrzeba utworzenia eks­
pozytury wojennej Centrali handlowej dawała się 
odczuć od dawna wobec ciągłego powiększania się 
■gend wojennej Centrali I rosnących stosunków

A M U  M f c .  f t f l t i f t  I H W fiK .
— Najnowsze wydawnictwa Instytutu ekonomi­

cznego N. K. N. W handlu księgarskim ukazały się 
nowe wydawnict wa Instytutu ekonomicznego N. K. 
N., który jak wiadomo wydał dotąd cały szereg 
prac naukowych, poświęconych gospodarczym 
stosunkom na ziemiach polskich, Obecnie wyszła, z 
druku obszerna praca radcy dworu Romana I n - 
g a r d e n a pt.: „Drogi wodne". Rcgulacya- i ka.na- 
lizacya Wisły i Sanu, a, kanał Wisła—Dniestr, ja­
ko zeezyt XVII i XVin wydawnictw Insty­
tut*: ekoaosaiezsieigB. Lnamy z licznych prac nau­
kowych, radca dworu Ingarden, który obecnie zaj­
muje odpowiedzialne stanowisko w Centrali Jla go 
spodarezej odbudowy kraju, kierując techniczną 
stroną odbudowy kraju, porusz.a jedną z najważ­
niejszych kwestyj gospodarczych na ziemiach pol­
skich dając pierwszorzędny mnte.ryaf statystyczny 
i faktyczny. Praca zawiera mapy, liczne talmle i 
bodzie zapewne przedmiotem ożywionej dyskuiyi 
w kołach naukowych i technicznych. Praca ta j 
wydana za. przyc7.ynieniem się Towarzystwa t*e4- 
nieanege w Krakowie. Czysty dochód pi-zeznaezo 
ny na cole inwalidów, słuchaczów politechniki we 
Lwowie.

Rónocześnie uha* .1 się z ditiku drugi tom dzia­
ła pracy dra 7, eon a Władysława B i e g e l e i s e -  
n a pŁ: „Rozwój gospodarczy nowoczesnej wsi
polskiej". Pierwszy tom tej pracy omówillśnij w 
naszem piśmie, obejmowai on materyał w sprawi* 
kwostyi roboczej rolnej, drugi tom dotyczy proble­
mu drobnej i wielkiej własności, obejmuje cinówic- 
me gałęzi hodowlanej i stosunku jej do uprawy 
rolnej na terenie gospodarstw włościańskich v, po 
równaniu ze stosunkami zacliodniini i na tle mię­
dzynarodowych konjimktur traktuję kwestye odło­
żenia własności ziemskiej, ruch parcelacyjny, wło­
ści rentowych dzierżawy, zawiera wreszcie ocenę 
ekonomiczną gospodarstw różnej katogoryi własno­
ści ze stanowiska gospodarstwa narodowego.

Nakładem Instytutu wyszła również prftus dra 
ódwarda G r a b o w s k i e g o  pt.: ..Rozwój sku­
pień ludności na zemiach polskich", orna ..Hnia 
cłowa Austro-Węgier z Niemcami" dr. kornreieha, 
jako zeszyt XIX wydawnictw Instj tulu. Wszystkie 
wydawnictwa Instytutu el onomkz.nego N K. N. są 
do nabycia w księgarniach. Instjdueye, chcące o- 
trzymać odpowiedni opust w cenie księgarskiej, 
zechcą zwrócić się bezpośrednio do Instytutu eito- 
nomiezjiego N. K. N.. Krowoderska 26.

— *Pastorailia«, złożona z 7 kclend, rys. Zofia 
L u b a ń s k a, wydawnirtwo »Warsztatów krakow­
skich*, 1917, druk Szkoły inwalidów w Muzeum 
lechniczno-przemysłowem w Krakowie, klisze z za­
kładu T. Jabłońskiego.

Ilustracje 7ofii K u b a ń s k i e j ,  której oryginal­
ny, bujny talent i ujmujący wdzięk w traktowaniu 
tematów polskich tak podziwiano na wystawach 
w roku 1913 (bajki), w roku 1916 (kolendy i pasto­
rałki), doczekały się nareszcie^przynajinnirj począt­
ku puldikncyi. — W formie oknz.ałego albumu 
(49X88 cm.), w efektownej oprawie ukazał się 
pierwszy cykl siedmiu bardziej znanych kolerid 
Świetnie rysowane sceny hołdu, składanego na 
wieść o Narodzeniu Hańskiem, zgodnie z istotą na­
szych kolend, przenoszą naiwnie w odległe kraje
i wieki barwny, żywy świat polski. Szczególnie 
świat wiejski o niezrównanej charakterystyce ty­
powych postaci, odtworzony z temperamentem
i humorem. Świeża, pełna polotu kompozycja de­
koracyjna całości obok wysokich zalet rysunko­
wych i wzruszającej treści, zdobywa temu wyda­
wnictwu miejsce zupełnio wyjątkowo, a gdy doda­
my przekonywująco polski, jak rzadko zdarza się 
spotkać, charakter tych rysowanych pieśni religij-, 
apeli, nabierają one dla nas w dobie dzisiejszej; 
tem większej wartości. — »Pastorałka* Lubańskiej 
jest do nabycia w Towarzystwie Przyjaciół Sztuk
pięknych na placu Szczepańskim, w Lidze Pomocy 
przemysłowej (Towarzystwo techniczne, ulica Stra­
szewskiego 1. 28), w * Warsztatach krakowskich* 
('Muzeum przemysłowe, Smoleńsk I. 9), oraz w księ­
garni S. A. Krzyżanowskiego (Rynek główny).

— Polskie sztuki dla scen czeskich. Z Pragi 
donoszą nam: Na repertuar scen czeskich wejdą 
w krótkim czasie dwie sztuki z najnowszej dra 
matycznej literatury polskiej a mianowicie Wło­
dzimierza Perzyńskiego „Strach na wróble" („Stra- 
ćak na vrabce") i Tadeusza Konczyńskiego „Po­
wrót wiosny". Obie sztuki przetłómaczył dla scen 
czeskich inż. Wacław Sommer (pseud Jakób Ry­

dwan), współpracownik Ottouego ,.DivadeInełk 
Slovnika“.

— Czasopisma górniczo-hutniczego zeszyt 2 za 
listopad przynosi następujące artykuły: „Przy­
szłość polskiego górnictwa" przez prof Wł. Szaj- 
nochę. „Badania geologiczne terenów naftowych 
na wyspio Sumatra" przez dr K. Tołwińskiego 
„Kilka słów o gaiicyjskiem hutnictwie Żelaznem" 
napisał inż. Z Jędrkicwicz. „Typy tektoniczne 
karp. pól naftowych" dr Jan Nowak doc. „Wy­

twórczość węgla w Austryi w sierpniu 1916 r." 
T. FilippL „Jasielski borysławski oaręg naftowy". 
„Z gal. przemysłu naftowego" dr St. Olszewski. 
Sprawy bieżące, kronika etc

— Nowe książki:
A l f o n s  K a r p i ń s k i :  „Sylwetka artysty"

przez Fr. Kleina. ('Malarstwo polskie, zeszyt XII.ą 
z 20 ilustracjami. Kraków, 1916 Nakładem księ­
garni J. Czerneckiego. 4 K,

W s p o m n i e n i a  z P o w s t a n i a  1863 r. 
i pobytu na Syberyo Skreślił Henryk (Ostoja) 
Samborski. Cena rb. 1,00. Rok 1917. Nakładem 
księgarni W. Jakowickiego, Warszawa.

— Nowe książki:
B i b l i o t e c z k a  l e g i o n i s t y :  Tomik

VI., VII. St. ks. J a b ł o n o w s k i :  ^Wspomnienia
0 bateryi pozycyjnej artyleryi konnej gwardyi kró- 
lewsko-polskiej*. Kraków Nakładem Centralnego 
biura wydawnictw N. K. N.

St. N o w i ń s k i :  »Gruba Berta*. Echa z lat 
1915—1916. Str. 120. Krakóiy. Gebethner i Sp.

nenryk S a m b o i  s ki :  »Wspomnienia z pow 
słania 1863 roku i pobytu ua Syberyi*. Warszawa. 
Nakładem księgarni W. Jakowickiego. Cena 1 rb.

Józef O s z a c k i: .Budujmy naszą przyszłość*. 
Tarnów, 1917. Nakładem księgarni Z. Jelenia.

Dr Tomasz J a n i s z e w s k i :  »Zw’alczanie gru­
źlicy w kraju*. Kraków, 1916.

Edmund J e z i e r s k i :  »Waleryan Łukasiński*. 
(Życiorysy. Nr 1). Warszawa, 1916. Nakładom księ­
garni W. Jakowickiego. Str 64. Cena 59 gr.

Edmund J e z i e r s k i :  »W. ks. Konstanty i ks. 
Łowicka*. Życiorysy. (Nr. 1). Warszawa. Nakła­
dem księgarni W. Jakowickiego. Str ,58. Cena 
50 gr.

Włodz. W a k a r :  >rolska«. I. O ziemi polskiej. 
Warszawa, 1916. .akład księgarni W. Jauowic-
kiego.

B i b l i o t e c z k a  s z k o l n a  W J a k o ­
w i c k i e g o .  Fredro: >Pan Geldhab« (40 gr.). 
Z. Krasiński: »Przedświt« (40 gr.) w opracowaniu
1 zo słowem wstępnem prof. Włodz. Gałeckiego.

Roman I n g a r d e n :  »Drogi wodne*. Regula­
c ja  i kanalizacja Wisły i Sanu. Kraków. Nakła­
dem Towarzystwa technicznego.

Dr Wilhelm H e c k e: »Die Verschiedenheit der 
deutschen und slavischen Volksvennehrung in 
Oesterreich*. Stuttgart, 1916.

M R m  c e s s r z a  M a  eto t r a R  
I f lo tę .

( 1 * 1. e .  k .  B in r s  k c re .sp .)

W iedeń, 24 listoąc.dn, 
»StrcffIeurs M iiiuerllatt* donosi:
Cesarz ^wydal następujący rozkaz do armii i 

floLy:
Żołnierze! Wasz najwyższy wódz. mój wznio­

sły stryj, cesarz i łaról Fra-neiszaJe Józef I < k tó ­
ry przez dziesiątki łat z m iłeśną przewodził 
wam, waszym dsiadom i ojcem ,k tó ry  dbał o 
was jak  ojciec, zasnął y? P a ia :  Zawsze przy- 
św-acający pra wzór żołnierskiego p»oczueia o- 
tiowłuzku, zmarły cesarz aż do ostatniego wy­
tężenia poświęcał się dobni ojczyzny. J a k  dłu­
go mu siły starczyły, myśli jego byiy przy 
was, jego ukochanych dzielnych żołnirezach.

Żołnierze! Ciężkie ale pc-łne chwały dni tei 
•cjbrztTnicj wijBai przeżyłem dotąd tvśród was. 
VT wielkiej chwili występuję z pośród was i sta­
ję obecnie jako najwyższy wódz na czele mo- 
jnj wypróbowanej w boju knaiii i floty, w nie­
złomnej v,derze w naszą świętą sprawę i w zwy­
cięstwo, kt.óre da Bóg, wraz z naszynni wier­
nymi sprzymierzeńcami wywalczymy dla na 
szej słusznej sprawy.

Lu oh wzniosłego zmarłego będzie wśród 
was, zagrzeje was do dalszych bohaterskich 
walk, a.bv nam dnnem było u trum ny jego zło­
żyć wieniec zwycięstwa na znak naszej wiernej 
wdzięczności za tę całą miłość i opiekę, które 
ożywiały nieustannie jego szlachetne serce, dia 
jego wdernej siły zbrojnej.

Wiedeń, 22 listopada 1916.
Knrol m. p.

K ym ifin ts m le c z y  m m m  

0ilii«iffl«Ri fi cesarzem Kwalem,
(Tel. c. r. Biur? koresp .)

BerJin, 24 listopada, 
»Nordd. Allg. Ztg.« donosi 
Jego cesarska Mość wystosował do jego ce­

sarskiej Mości cesarza Austryi i króla Węgier 
następujący telegram :

E>c głębi wzruszony śmiercią Twego prze za­
cnego stryja, cesarza Franciszka Józefa, w yra­
żam Ci moje najgorętsze i najserdeczniejsze 
współczucie. Rządy zmarłego cesarza, k tó re z 
łaski Bożej trw ały  rzadki okres czasu G8 lat, 
żyć będą w historyi monarchii jako  czasy błogo 
sławieństwa- Ludy Austryi i W ęgmr opłakują 
swego pana, przy którym  trw ały  w pełnej 
ufności i w najserdeczniejszej mPości. My, k tó­
rzy należymy do młodszej generacyi, zwykli­
śmy byli w czcigodnej postaci zm arłego mo­
narchy widzieć wzór najpiękniejszych cnót mo- 
m.rszych i prawd dwie królewskiego w ypełnia­
nia obowiązków. Państwo niemieckie traci w 
nim wiernego sprzymierzeńca, ja osobiście oj­
cowskiego wielce czcigodnego przyjaciela 

Wśród największej z wojen światowych nie­
zbadana wola Boga zabrała Jego, który wier­
nie do ostatka sta l u boku swoich sprzymierzeń­
ców i nie pozwoliła Mu już zobaczyć w rn iku  
w alki i powrotu pokoju. Whszcehmogącj'’ niech 
Mu po Jogc długiem błogosławionem życiu da 
wieczny pokój, Tobie zsć gj^ę do ponoszenia 
trudnego ciężam , jaki na Ciebie w ta k  poważ­
nym czasie spada. Błogosławieństwo zmarłego! 
niechaj dalej trw a ponad Tobą i Twoim ludem. 
W gorących modłach i najscrdeczr.iejszem 
współczuciu myślę o Tobie.

Wilhelm.

Cesar7 K a r c i  odpowiedział następującym  
telegramem:

W  tragicznej godzinie, kiedy mój wzniosły 
stry j został przez Boga odwołany, a serce moje, 
mój dom i k ra je  austro-węgierskie napełnia 
gorzka boleść, współczucie, któreś mi Ty oka- 

jzał, w ierny przyjacielu, -wzruszyło mnie głębo­
ko i było dla mnie wielką pociechą. Przyjm 
najgorętszą podziękę za to, jak  również za całą 
cześć i pr.rwdziwą przyjaźń, k tórąś dochował 
zmarł emu, k tó ry  Cię tak  wysoce ceni!

Ja k  Twoja i Jego w:erność sprzymierzeńcza 
w obecnej -wojnie światowej stała  jakby z gra­
nitu, taką  niechaj pozostanie i nadal, a świe­
tlana pamięć i błogosławieństwo zmarłego niech 
nas wiodą na  wspólnej drodze ku  pełnym ho­
noru sukcesom naszej słusznej sprawy. Tak 
nam daj Boże!

W wiernej przyjaźni ściskam serdecznie 
Twoją dłoń.

Karol.

Zwalanie Kcb polskiego.
(Tel. c. k Bjnra korerp.)

Wiedeń, 24 listopada. 
(Kom unikat sekretj ryatu Koła polskiego).
Z powodu zgonu m onarchy zwołał prezes Bi­

liński dia m anifestacji żałobnej posiedzenie 
Koła polskiego, k tóre się odbędzie w Wiedniu 
w gmachu parlam entu we wtorek 28 listopada
0 gedz. 11 przed południem.

0 zwołanie Rady państwa.
(Tei. e. k. Biura koresp .)

Wiedeń, 24 listopada. 
Jedna z tute'szych korespondencyj donosi: 
Wczoraj po południu prezydent Izby dr S y  1- 

i w e s t e i  zjawił sie u prezydenta ministrów' 
dra K o  e r  b e r a ,  aby imieniem prezydyum 
Izby poselskiej dać wyraz głębokiej żałobie z 
powodu zgonu cesarza i nono wic przysięgę nie­
wzruszonej wierności i lojalności dla cesarza
1 najwyższego domu panującego, Dr Sylwester 
poruszył nasiępm e sprawy konstytucyjne i kwe­
stye zwołania Rady państwa.

Dr K o e r  b e  r oświadczył, że co do wykona­
nia artykułu 8 ustaw y z 21 grudnia 1867 stoi 
na stanowisku ściśle konstytucyjnem  Nastały 
nowe czasy, należy uwzględnić nowe stosunki. 
On, prezydent ministrów, poczyni jego cesar­
skiej Mości propozveye, opierające się ściśle 
o konstytucja).

W sprawie zwołania Rady państw a i jej sesji 
oświadczył dr Koerber, że porozumie się z przy­
wódcami poszczególnych stronnictw  i wyłu- 
szczy im stanowisko gabinetu i w jasny sposób 
przedłoży swrój program. Zadaniem s tronnictw 
będzie, bjT praw a konstytucyjne mogły być od­
powiednio wykonane.

Dr S y l w e s t e r  prosił dra Koerbera, by mu 
w cśłpcwiedniej chwili wyrobił audyencyę u m o 
narclij', a dr E cerber przjmbiecał wypełnić to 
życzenie.

a’ o którym  zdaje zmkła dziś mj^śl wszel­
ka, modlimy się, by  rządy jego następcy przy­
niosły poddanym mu ludom i całej ludzkości 
erę pokoju i pomyślności.

Glosy prasy włoskiej,
(Te), c. k. Biura kures^.)

Lugano, 24 listopada.
W artykułach prasy włoskiej, o ile dotąd n a -  

deszłją a p -o św iecG n e  są wiadomości o zgonie 
cesarza, mo widać tyci) względów uczuciowych, 
które po wszystkie czasy wszj stide ludy wo­
bec zmarłego okazywać zw jk ły . A rtykuły te 
zdradzają ducha, który bardzo skłonnjr jest do 
rewolucji, zamachów i wiarołomstwa.

HnnlfesiKye źtslote k i Isossle.
(Teł, c. k. Biur* koresp.)

Lwów, 24 listopada, 
przyboczna na uroczystem żQłobnem 

posiedzeniu uchwaliła postawić we Lwowie 
pomnik cesarza Franciszka Józefa I . i w  myśl 
znanj-ch in ten cji zmarłego monarchy powołać 
do życia fundację  hum anitarną. Dalej w ysto­
sowano do cesarskiej kancflary j gabinetowej 
następujący telegram

Z głębokiem pochyleniem stolica kra ju  sk ła­
da u stóp najwyższego tronu y-wrary holu i 
swojej żałobyn Ludność z wdziecz-nem sercem 
zachowa po wsze czasy pamięć o prawrdziwym 
przyjacielu narodu polskiego, stróżu wolności 
obywatelskich, szlachetnj-m opiekunie narodo­
wej k u ltu ry p raw d z iw y m  opiekunie naszegc 
grodu

Senat- wszechnicy posianownł umieścić w auli 
tal)licę pam iątkową na znak hołdu i -wiecznej 
wdzięczności dla zmarłego m onarchy, którem u 
uniw ersytet zawdzięcza swói polski charakter i 
przywrócenie wydziału medycznego. Postano­
wiono dalej w imieniu -wszechnicy urządzić n a ­
bożeństwo żałobne.

Również kolegium profesorów szkory wete- 
rynarskiej odbyło uroczysto posiedzenie żałob­
ne.

Komunikat ntermesk?.
(Tel. c. b Biura ker-esp.)

Bedin. 24 listopada, 
(Urzędowo). 23 listopada wieczór:
Po obu brzegach Somnie silny osień artyle- 

r j i ,  zwłaszcza na północ o1 Ancre i kolo iast 
St. P ien e  Vaast.

Na Woioszczyźnie c.peracve postępują zgo­
dnie z planem. W Dobrudży i na kilku pun­
ktach Dunaju żywy ogień z brzegu n? brzeg.

Organizrcyis prac? ® RiesncMcb.
rrcl. c. k. Biura kort-sp.)

Beriin, 24 listopada. 
Komisya budżutow-a parlam entu zebrała' się 

wczoraj dla obrad nad projektem  ustaw y o 
służbie pomocniczej dla -ojczyzny. W iększość 
mówców ośwdadczyła zasadniczą zgodę, doma­
gając się, aby parlam ent współdziałał przy 
wydawaniu przepisów wykonawczych i otrzy­
mał kontrolę.

lisi isićw iłfisli? m m
(Tel. c. R Biura koresp.)

Ateny, 24 listopada. 
(Reuter, 23 listopada). Posłowie nieprzyja­

cielscy i ich otoczenie odjechali parowcem gre- 
ckam „Mikuli" do Kawa-lli. Na wielkim maszcie 
powiewają chorągwie nieprzyjacielskie Nie 
przyszło do żadnego zajścia.

Po t e iK S  BewłfKa S s a S o t a t e i
(Tel. c k  B iu ra  koresp .)

Wiedeń, 24 listopada.
W  kościele po lskm  odbyło się wczoraj przed 

południem uroczyste nabożeństwo żałobne z# 
H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .  Reąuiem co 
lebrował superior ks. Jak  od RuKliński. potem 
arcybiskup Teodorowicz wygłosił mowę, sła­
wiącą pamięć Sierddcwicza. N a nabożeństwu 
obecn byli między innjum szefowie seki j i 
Ćwikliński, Kleeberg, radcy m inisfeyalni Tw ar­
dowski i P iłat, Stanisław Koźmian i t. d.

MM m a  HHw !i) m
(Tel. c. k. Biura korpsp.)

Berlin, 24 listopada.
Cesarz Wilhelm wydał do armii rozkaz, do- 

n-oszącj' o śmierć* cesarza Franciszka Józefa. 
W rozlcazic tym podkreśLa przyjaźń, która go 
łączyła ze zmarłym, jakoleż przyjaźń obu lu­
dów i zarządza dla wszystkich oficerów wojska 
niemieckiego 14-dniową żałobę, dla głównej 
kwat ery i pułków, których -właścicielem był 
zmarły,' żałobę trzytygodniową.

Żałoba dworska.
Eerlin, 24 listopada.

Za cesarza Franciszka Józefa zarządzone 4- 
tygodn:owrą żałobę dworską.

iiżałykan foohac śąihrt! tassta
(Tel. c. k. Biura koresp .)

Rzym, 24 listopada.
Kardynał sekretarz stanu Gaspari w j^łał 

do m inistra spraw zagranicznjmh Buriana de­
peszę kondolencyjną.

Lugano, 24 lis i opada.
»Osscrvaiore Romano«, organ stolicy upo- 

stolskiej wysławia głęboką religijność zmarłe- 
go cosa.rza, k tó ry  swoją silną wiarę chrześci­
jańską zawsze w szlachetny i przykładny spo­
sób tak ie publicznie objawiał. I tak  np. pod­
czas kongresu eucharj-stjcznego w Yćicdniu w 
1912 mimo niepogody przed oa5ym narodem 
złożył honory łegatowi papieskiemu i w  naj­
głębszej pokorae uczcił publicznie Święty Sa­
kram ent. Monarcha nieustannie był dla panu­
jących i książąt, chrześcijańskich szlachetnym 
przykładem  jako oddany i przywiązany syn 
Kościma i papieża rzymskiego.

Dziennik kończy: Chj’ląc się nad  giobeni je­
go, gdzie niechaj mu wiecznie uśmieclia się ten 
nokój. którego świat mu nigdy w oełni nie dał,

' Mianowania.
(Tek c. k. Biura koresp .)

Wiedeń. 24 listopada.
»Wł«s«r Zt-g.- conosi:
Zniitrfy cesarz zanrLmjwał nadzwyczajnego 

profesor: d ra  lYiktora D o l l m a y r a  zwyczaj­
nym profesorem języka, i literatury  niemieckiej 
w uniwersytecie lwowskim , nadzwyczajnego 
profesora dra SpiTyĆYoma W u k  a  d i n o v i c a 
zwyczajnym -pTołesorem tycłiże przedmiotów w 
uniwersytecie krakowskim, pryw atnego do­
centa uniw ersytetu krakowskiego dra Edmun­
da B u l a n d ę  nadzwyczajnym  profesorem ar­
cheologii klasycznej uniw ersytetu lwowskiego, 
sekretarza m inisterstwu wyznań i oświaty d ra 
Jerzego K i e s z k o w s k i e g o  ad peraonam 
kierownikiem zbioru graficznego biblioteki uni- 
wersjdec-kiej w  Krakowie, w  7 randze urzę­
dników państwowych i przy tej okazju na dal 
mu ty tu ł i charak ter radej' Tządowego.

Odpowiedzialny redaktor
MI CHAŁ K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
R U D O L F  OSMAN.

N a rfe & S a n e .
(Artykuły w tym dziale nit pochodzą od redakcji)

M.

P f t t r s y o n a i  J e r z e w o ”
ulica Jagifcllońskó, pod nowym zarządem 

zostanie op,varty 
d n i a  1 g r u d n i a  1916 r o k u .

9017-2

Dentysta,
Dr Tadeusz Kasprzycki

ze Lwowa ordynuje obceme 
— Wiedeń I. B., Goidschmidgasse fe :----

(ul;ca łącząca Stefanspla^z i Pelersplatz).

Do prawniczych egzaminów i rygo.razów 
pi-zygotowuje jurasta-pedagog, mający w tym kie­

runku kilkuletnią praktykę 
Zgłoszenia: „Glossa", Kraków, ulica Czysta L 11 

I. p„ od gedz 2 do 5 po południu.

Penspnat „©arszmalanKn”
td ZwKcnnrcm

ma wolne pokoje. — Browa J. Wilczyńska
8456-?

Zakopano „Janias”
Pensyrat ZoTm Ghrzanow&kiej.

Pokoje słoneczne. —-. Ceny przystępne.

Pensyonat A. Eoronsksej
Kraków, ulic? Karmelicka 1. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miasto 1550
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D o s f a ó  m o ż n a  w  K r a k o w ie  u :  ?nż. P io t r a  K r ó la , u l  W iś ln a  2;  in ż . R u d o l f a  P o p p e r a , u l, £w . M a r k a  2 7 ;  M . G ^ s a a ,  u l. M e is e l s a  7 ;
J o a c h im a  S i l b e r n u g a  w  N o w y m  T a r g u . 74?s

n M H b u ir
r e d i  a n i n  £ mwi

ef i łk a  IŁnid z Dąbia kolo 
Brodów, obecnie we dwo­

rze w Żarnowej, poczta Strzy­
żew n/Wibłokiem, poszuknse 
swego męża S te fa n a  B n id a  
(Etappen-Train, Zus: 27). K to­
by o nim wiedział cokolwiek, 
raczv jej łaskawie donieść.

9005 1 3

A nna. O stro w sk a  zDubia 
koło Brodów, obecnie we 

dworze w Żarnowej p. Strzyżów 
HfWisłokiem, poszukuje swe­
go męża S R a rc g a  C siro w -  
E f c i S j t ł  z 3 5  p. p., 1 3  komp, 
b - f .  4 . 8907 3 3

P o s z u k u j ' '
m iejsca do zarządu większym do­
mem, i opiuki r a d  dziećm i, na jchęt 
u is j iia  w i pracow ita, sum ienna, 
in te lig en tn a , czterdziesto letn ia  oso 
ba. Ućrka je j z patentem  nanczy- 
cielskim  mogłaby przygotowywać 
dzieci dn k las u  ższych. W a ra n k 1 
bardzo p izystęyne byleby, oiogły być 
razem  i w zacnym dom a. Zgłosze­
nia- Tarnów, ul. W idok 3(2 , d la 
Eli biety. 8391 1 3

Zdolny b u c h a l te r
m ający 13 lu t p ran ty  ki, wolny od 
wojska, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszeni; pod 939 przy jm uje  Ad- 
m ;n. „N. R eform y". 8989 1 3

M ę ż c z y z n a  
wolny od wojska, w ładający  języ­
kiem  polskim i niem ieckim , poszu 
ku je  posady id jn n k ta  gospodar­
czego lab  podobnej. Może wykazać 
się pow aża wsi- re ferencjam i. Zgło­
si en:i. pod „tnersiczny** do B iura 
dzisni ików i ogłoszeń lla ry a n a  
Hupczyca, K raków , nl. Jag ie llon  
ska 7. 8987

Zdołaj ogrodnik
żonaty, w olny od wojska, poszukuje 
posady od Nowego Itokn lub później. 
Zgłoszenia p rzyjm uje z grzeczności 
Rom an Eiorkiowiez, nl. K row oder­
ska L 87, I I  piętro. 8992 1 3

M t o d a
przysto jna i in te lig e n tn a  p anna  po­
szukuje  posady. -Może zająć się p ie­
lę g n a c ją  chorych osób. Zgłoszenia 
pod p e srd a  8Q49 przy jm uje  Admin. 
„N. lteform y". " 8940

Ekonom
kaw aler, starszy , poszukuje posady 
ea mułem w ynagrodzeniem . F , G ra­
bowski, M szana Dolua. 8981 1 3

p 3 f i f l 3  in te lig en tn a , z łagodnym  
f  a l . u a  charak terem , znają- a  się 
ea  kuchni, za skrom nem  wynngr 
dzeniem  posznkuje pracy w domu 
pryw atnym , Naj&hętniej w yjedzie 
c a  pr- winoyę. Z Roszenia pod He­
im a  10 p izy jm njo  A d m in is trac ja  
„N. R eform y". 8958

nciłtasier-iotoęrrał
poszukaj o zaięcia  póMniowego. 
P rzy jm ie  również negatyw y na 
sztuk i. Zgło,-zenia pod „F o tograf1* 
przy jm uje  A dm in. „N. R eform y". 

8993 1 3

N t u t z y  c i  a l a s k i )
do przygotow ania do m ałego e g z a t 
filozof, poszukuje słuchaczka filofc. 
O ferty z podaniem warunków  pod 
„Filozofka* przy jm uje  A dm iu i.tr. 
„N. Reformy". 8985 1 3

Cfiłtttll d lta li fe f t iJ
o sile 15 do 20 lam p poszukuje Sa­
lomon Ilim m elblau. Podgórze. Mo­
żna uwiadom ić k a rtk ą , 8999 1 3

Uczeń VI kl. gimnaz.
poszukuje 'd^owiudnioj lekcyi. Zgło­
szenia; E. f . ,  K raków, ul Eune- 
rew ska VS., I p. bo 16 1 4

R u t y n o w a n a
pomocnica pocztowo - telegraficzna, 
znająca dziai pocztowy, ielegrafi- 
czny, Bkładanie rachunków , poszu­
ku j" posady zaraz, Z głoszeniu: „Po­
m ocnica" R zegucina io ło  Bochni. 

9006 1 2

Hlsszkania
przyzwoitego, na  parterze , o je lz y m  
pokoju i  kncbence erzz  s ta jen k i 
na parę koni i stry szku  w jednera 
obejściu poszukuj* się od 15 g ru ­
dn ia  lub Nowego R oku, na  którem  
z przedm ieść, ale blisko śródmieścia. 
Zgłoszenia ustne lub pisem ao: Ja n  
\Vontorek, ul Pędzichów 15, oficyny, 
1/ p., drzw i na prawo. 8990 1 2

O b ia d y
pryw atn8, ul. K arm elicka 46, XI p. 
u a  p r a w o .  899* l  20

C. k. stuerylowEEy 
s^krotara powlaiBwy

nkw aiifikow any sek reta rz  i kontro- 
l>r m iejski z k iluo lo tn ią  p rak tyką , 
obejm ie czynności sek reta rza  m iej­
skiego. Zgłoszenia list. p o i „Sekre­
ta rz  m iejski1' przyjm uje A dm inistr. 
„S . Reform y". 8558 4 6

Bachalfer-fcaresjofldsnt
ł d ługoletn ią  p rak tyką  w handlach 
i w iększom  przedsiębiorstw ie prr.c- 
m ysłowem posznkuje odpowiedniej 
posady od stycznia 1917. Zgłoszenia 
pod „P edan t"  przy jm uje  Admin. 
„N. R eform y". 88-46 5 5

M e b le
używ ane do sp rzedania: sypialnia 
staroniem iecka, fortepian, urządze­
nie m urowe i t. d. UL Bonerawska 
1. 6, X p , drzw i n a  lewo, przed po­
łudniem  10—-12, po południu 2 --4 .

9004 1 3

m W i % i i
Jo prow adzenia w iększą restau ra ­
c ję  w Krakowie. W iadomość w re­
p rezen tac ji akc. brow aru Tenczyń- 
skiago, ul llo stow a 12. 8993 i  3

siekaną, załadow aną w wagonach, 
kupuje fabryka skóry Fo ig l, Drosaa 
s ta c ja  B tsuhin, Bóhm erwald 

9 02 1 2

um iejąca dobrze gotować i znająca 
s ę n a  gospodarstw ie w iejskiem , 
ao lrzebna do dworu na  wieś. Zgło- 

«*.ea;a pod; Obszar dworski, ró- 
olowioe, p. Zakliczyn n. O.

8799 5 5

W * dworze

w  G ruszo  w ie
(g inął koń biały. Łaskaw y oddawca 
•trzym a wysoką nagrodę. 8890 3 3

B a i t c i a f e
aa przepukliny (rnptury), pępka, 
Driuoha i pachw iny Opaski brzu- 

zna d l .  pnń. C enniki darmo. M. L 
Pelaozek, Sam bor 12. 8080 3 3

U tz o l
z akończnną I I I  k lasą  gim naz. po­
szukuje zajęcia  w han d lu  o h ę irie  
w cukierni. Zgłoszenia- Wojcleon 
W ojtoń, W zdów. 8917- 2 2

Chłopca
15 letniego, mówiącego po polsku 
i po niem iecku, dam n a  p rak tykę  do 
sklepu korzennego lab  bław atu?go, 
na jchętn ie j w Krakowi*. W iado­
mość: Anna Keazczysr.yn, S a rd a  
mierz, ul. Podwale W. 8292 2 5

nowe, wewnątrz i z wnątrz 
cynkowane, na naftę, terpen­
tynę, spirytus i t. p. H. sztole 
smar doborowy do wozów, do 
sprzedania. Wysyłka w dowol­
nych ilościach bezzwłoczna. 
Pisemn3 zgłoszenia pod: „B e­
c i k i ”  przyjmują 3. Hopcas 
i Salomonowa w Krakowie.

88S7 1 3

& litego pekoju
(lab  dwóch m ałych) um ebl., z oso- 
baem  wejściem i kuchn ią  dla dwóch 
osób, poszukuje a lf ja k  na jsp ie­
szniej. Z głoszenia pod „Mieszkanie 
2 0 0 “ przyjm uje A anun. „Nowej 
Refoim y. 8709 6 6

" W o s i a
ciężarowego, n a  1 konia (legarko- 
wego, d rab in iastego  lub w Bpodni&r- 
kach) używ anego lec i w dobrym 
etunio poszukuje celem  zaknpna 
firm a „Tęcza", c l. Czarnow iejska 
1, 72 8832 3 3

l ) n b r a  l a k a c y a  

kapitału.
Realność w centrum miasta, 
18 lat walna od podatku, ma­
jąca 200.000 koron kredytu 
budowlanego, jest do sprze­
dania, —  Zgłoszenia: Ropski, 
u l. Szewska. 9 0 1 0  l  5

Matnia w ita
wydaje tum e i sm aczne obmdy. Ul. 
Sławkowska 11, T piętro. 8769 4 1 2

M iM t m
i pG cm nLrfa ż-iarf-ała^y]- 
n a g e  poszukuje zarząd ta r­
taku Ja sssz « F ó v jI? a , p .Z a* 
b o p a z i e .  871-2  2  2

P s i
na  stół lub < rdynaryę pot.-zeuny od 
Nowego Roku. Zgłoszenia z odpisem 
św iadectw , k tórych się cio  zwróci, 
nadsyłać do Zarządu folw arki W i- 

tanowioe, poczta W adowice, 
833-2 ó 5

dc um ieszczenia ua dobrej liipotece 
W iadom ość: kancelarya adw. Dra 
E k ie rta , Kraków, u!. Sm oleńska a\3. 

8908 3 3

n. .. u* Si,m
złoto i t. p., w  pełnd., od 12 do 2. 
W iadomość w kaw iarn i ul. P ija r-k a  
I. 91. N a w ezw anie porz!óv'ką 
przyj-’:ę do domu, 8809 3 3

lyijtfniowo można soiiia splatać u 
S .

w Krakowie, przy ality fisryafctoj I 31
dostaw cy Zw iązku c. L urzędni­
ków państw ., wszelkie jub ile rsk ie  
przedm ioty s re b rn e . złote oraz wszel­
kiego rodzaju  zegary i zegark i z n a j­
sław niejszych fabryk, z 5 -letn ią  g,va- 
rancyą, po n a d e r  n i s k i c E i  c e -  
n a e f t .  7s4 j  l i  o

i m m  nu toaletę
koszyczek na  owoce ze srebra, tace posrebrzane, m aszynki do kawy 

1 zastaw y i w. i. rzeczy, stosownych n a  podarki okazyjne w

KŁail Ikg lam m z, Pałas Smskfo
8915 a 3

M arki „S!doniau

KOTLETY¥
jako  produkt s ta ran n ie  sporządzonej m ieszaniny naipażywnif-j- 
szych, łatw o straw nych, sm acznych, a  zapełn ia drogie mięso zastę­
pujących składników ; w obecnym czasie bardzo polecenia godne.

\VyvtVii R c a jo w y . 7392 i 0
P aczka do sporządzenia 6 kotletów  kosz ta je  tylko 79 hal. 

W yłączna sprzedaż n a  Kraków w składzie fabrycznym ;

1* $3bni8w3kif KrahO^, Ssewska 21*
Zam ówionia n a  pcowineye isk iccezn ia  się na tychm iast. 

P . T . Kupcom odpowiedni rabat. d o  n a b y c i a .

w I-Ezaj rza.dowr.ie uprawnionej

SZ&SLS BUC»i&kTERYi
, ,F 9 c r i iU ? ^ ‘4 pod kierow nictw em  J . P ilcha

w  S i r a k o n i ó ,  a l k a  F l o r y a f i s k a  J .  3 9 ,  f f  p .
odbyw ają się codzionnie od 5 — 12 i 3 —6. K nrsa  obejm ują naukę bu" 
challcryi poj. i podwój , rachunkowo -ci państwowej, stenografii i t. d- 
Nauki udzielają  fachowi rządow i profesorowie. Ceny niskie. Udogodnie­

n ia  w sp łatach . 8979 1 10

c 3  a / s r r s  © f e c i  3

IaHi2f. i Wadem sak. w s i  E 45
„  A ć iI l  knS9F. K 56 

Boxlal! !-a wysokie K 52 i 60 
M l  „ K 42 i 46

r r - 5 i < ę s ^ a . e

BdlflWS  ̂ H 60 i 65 
i podwójna m  lm  ii n
Gruhe skerkov/e ochraniacze do bu­
cików po 3 K.

poleca
z powodu olbrzym iego zapasu firm a;

M. C Z O IP P
Krń-irl, ul. Siswfa I. 13.

Zam ów ienia z p .ow incyi za z a ­
liczką. W ym iana  dozwolona.

7855 15 £0

T r o c k e nf i i >
- w s p ż in i t ł t e  w i n o  s z a m p a ń s l n e  

tyko w  k a ^ i a r o l  B r o t a e r a
w Krakowie. 8801 |  6

L. 24 i 87/16, 8984 1 2

iS M S tlS *
W  ogiłoszoniu tutejśz^rn z 11 listopada 1916 I. 23.623, 

którem ogłoszono termin licytacyjny dla wydzierżawienia 
dóbr tabularnych Daliby, w^ikrsS^a SŚQ ostatni ustęp, 
brzmiący:^Ewentualne nadaisriy  mogą być uwzględnione 
tylko da 24 godzin po licytacyN.

P. T. reflektującym Da dzierżawę zwraca się uwagę, 
że wykreślony u-tęp należy uważać za niebyły i nieobowią- 
zujący.

W Stryja, dnia 19 listopada 1916.
C. k. komisarz rządowy:

Er Wysoczański.

S ltad ly  edąyofer.t
po3zuknju substy tucy i lub prowa­
dzenia k a n te la ry i kolegi, służącego 
w w oisan, ew en tua ln ie  posady hon- 
cypienta, także  objęcia kaiioelaryi 
lub przystąpienia  do spórsi. Zgło­
szenia A llerband, W iedeń, II, 
R orenedergasse 2 12. 89o'i 2 2

Poszukuj© s»ę
stojącego kotła parowego o 4 atm o­
sferach, 10 m ! powiorzchni ogrze­
w alnej. Zgłoszenia przy jm uje  fn: 
bryka m arm olady. Kraków, ulica 
Slostowa 4. 9001 i 4

K u p i ę
w dobrym staniu  fo tro  dam skie, 
kołnierz, zarękaw ek, łóżko, (. o manę 
i paraw an. Zgłoszenia list. pod 
I. W Z. p rzejm uje  Adm im stra- ya 
„N. Reformy b 8994 1 2

w zględnie w ydzierżaw ię b liska  Kra­
kowa dom do 6 ubikacię z ogro­
dem. Zgłoszenia: K. P rochow iik , 
Kraków, ul. Labom irski»go 1. 51, 
1 pięfro. 8983 1 2

fe to ry  konie
młoda, 1+ miary, silne i zdol­
ne do pracy w kopalni, za 

kupi natychmiast 
E a r i ą d  s a l i n  W ie lic z k a .

8869 3 3

fila tydi, Mo­
ny ™  w- 
wnydi w 3me- 

ryco!
K to chc* od krew nych w Amnryce 
otrzym ać p rzęsyłnę pieniężną, — 
n iec t w języku  n iem ieckim  napiszo 
k ró tk : lis t, k tóry  możo zawierać 
tylko wiadomości, dotyczące stosun­
ków rodzinnych, a nic takiego, co 
się odnosi do po lityk i lub spraw  
w ojennych. Adres krew nego t  Ame­
ryce trzeba  napisać n a  kopcrcia i 
list ten  włożyć do drugiej koperty. 
N a n ie j podać swoje m zw isko i do­
k ładny swój adrus i wystać to pod 
ta r im  adresem : Henry C. 7aro, 
bankier, per Adresse D resdner Bank, 
Berlin W. 8. 7871 13 40

K asy , r i t l s o a n i ie ,  Hs&tiiKO- 
i>ile i wszelkie maszyny rol­
nicze naprawia p r a c o w a ła  

w y r o b ó w  ń  L R i c ń

i .  k a r r a
ta DBhlty.

8803 10

D c lra a ta
n a  podeszwy, b. praktyczno, tuzin  
32 h, poleca i w ysyła n a  p row incję  
po o trzym aniu  gotów ki w raz z portem 
(także w m arkach) L. 7 e i s  l i n g ,  
K r a k ó w ,  ul. Grodzka 26. 8768 410

1 ew. 2 pokoi, kuchni, łazienki, z 
eiektrycznem  ośw ietleniem , gazem, 
umeblow. lub bez mebli, cd 1_ sty- 
czuin 1617 r. Zgłoszenia pod „Żona­
ty* przyjm uje A-lmin. „N. Reformy".

8075 i  2

f a n i e n k s
obejmie poradę w kancelary i dwor­
sk ie j; ew entna-nio może ta k ie  za­
jąć  s.ę gospodarstwem  domowem i 
zastąpić pan ią  domu zaraz na  wy­
jazd. A dres; Zofia Nowińska, poste 
restante, T arnów  8867 4 6

P o szu k u ję
jak isgoko1 w ieś zajęcia w biurze, 
pracowni Iud t. p. Zgłoszenia pod 
„Roir t"  przyjm uje A ńm inistrecya 
N. Reform y“. 8947 2 2

A katlemik-inwalida
sum ienuy kćrdpety tor prz.yjmie le k ­
c j ę  w m iejscu w zakresie szk ił 
g im n. i  realnych. Zgłoszenia pod 
„Ł-ystcm" przyjm uje A dm inistracya  
„N. Reform y". 8888 3 “  ,

. t e i n y  maszynista
- ślusarz m aszynowy poszukuje pc 
sady Zgłoszenia pod „M aszynista 
przyjm uje Adm in. „N. Ketormy". 

8913 9 3

I f ^ p i e o
zarazem  buchalter-b ilausista . Polak, 
grun tow nie  obeznany z działam  : 
pat ie ro ‘•ym, drukarskim , in tro li­
gato rsk im  i w ydawniczym , długo­
le tn i k itro w n ik  edm inistracyjiiy  
jottitej z w iększych firm  wyda 
wniczo dziennikarskiej w G alic ji, 
poszukuje odpowiedniego stano­
wiska. Zgłoszenia pod „ E m t e "  
przyjm nje Admin, „N. Reformy".

8850 4 0

S i a r c z y  
pomocnik handlowy, s  dzia’a  ko- 
rzenno - śniadenkow ugo poszukują 
posady zaraz. Zgłoszenia lw t. pod 
"iL P. 100. przyjm uje A dm inistr 
,N. Reformy*. 8952 2 8

Do s p e d s n l a
fc.lwark nad W isłą, o le jm ający  380 
morgów roli pierwszej klasy, w tern 
70 mor. w ihliny, hudynsi gcspo lar- 
skie i inw entarz. W iadomość: „Konc, 
Biuro adm in. realności* w 1'arnowio, 
ni. K rakow ska fi. 88-10 1 4

londyń^tiego sylskinn na  płaszcz, 
żak iet długi, czarny, na  brokacio z 
kołnierzem  soboh/wym, kost.yum 
czarny i różne rzeczy lo sprzedania. 
Ul. Senatorska 17, I i i  p., n a  lewo, 
m iędzy 11—3 po poł, 9003 1 2

E n f e l i s e n t o y
młody mężczyzna, Polak, potomek 
najs ta rszej rodziny szlacheckiej, n a ­
w iąże korespondencję z in te lig en ­
tn ą  panną, m uzyKainą, lub iącą wieś 
i gospodarstwo. L isty  możliwie z 
fo tografią Hdresować: K. k. U e sm e -  
sjiica.1, „L nkavac“, B atake  80, lett 
41, S tc rn th a l bei P e ttan , S te ie r­
m ark . 8948 1 2

Zakład  fryzy-orski
Stuuisław a Niemirowskiego w K ra­
kowie*, u l.K an n e lio k a  2 i ,  posznkuje 
zdolnego pom ocnika fryzy orskiego 
zaraz. 8967 2 3

W  najbliższych dniach rozpo 
czyna.my 8276 0 10

praktyczna kursy jęz.

M e c k . i {filio,
z opłatą m iesięczną 5 kor.

Kirsy Aiisona
ul. Szewska 17,

i instaluje d zw au k f e lsM r., 
telcSansr i wszystko w za­
kresie eleJstry&ś, rutynowany 

e le k tra m e c S is n ik  
T. A m .atySj Kraków, Zybli- 
kiewicza 15. ' 8851 3 3

f f e a ln o ś ć
narożna, dwupiętrowa, przy 
ul. Iw. Wawrzyńca i Dajwó,-, 
przynosząca przeszło 12 000 K 
rocznie, obciążona, w której 
obecnie znajduje się restau­
racja i trafika, do sprze­
dania z woincj ręki bez po­
średnictwa. Wiadomość: 1-. B., 
ul. Dietlowska 74, II piętro, 

891S 3 7

l  unióMofiiffl? pakuje
z kuchnią, łazienką, w ynajm ie za­
raz  b e z a re tn e  m ałżeństwo. Ul. Lo­
re tań sk a  3, If  p., drzw i 8.

8978 2 3

Slagszya 1 p r s c o w s i a

M i i & w  r ą c z i & y G b
pod lirm y.

S abała ICndbel
K r a k ó w ,  S z t  . , s k  2 , poleca wszel­
kie roboty rysowane, rozpoczęto i 
wykończone, począwszy cd najskro­
m niejszych do najw ykw intniejszych. 
W szelkie przybory do ha ftn  oraz 
p a c i o r k i  d o  tu re fo e k . Z akład 
rysowniczy na  m iejscu. Przyjm uje 
się do oprawy poduszki, m akaty  
i t. u, 8516 6 8

P. 'M m  po kupsacli
K upiec, inw alida, kawaler, la t  40, 
r;;. kat., w ydzierżaw i sklep, rra ia u  
racyę bufet i t. p. Może też  pro­
wadzić jako kierow nik lub do spółki, 
ZgłcBzenia pod inwaiida Kiipies przyj­
m uje A dm inistr. „N. R eform y", 

8882 2 2

P s M n s  Hłstitkfl
do siedm ioletniej dziewczynki, na 
2 godziny popołudniowe Zgłoszenia 
Ul. św. M arka 5, U p ęt-ro, drzwi na 
prawo, od godz. 2 —4. 8 9 .7  2

poszukuję ładnie  um eblowanego po­
koju z osobnym wcbodcm, elek­
tryką, ew entualnie  łazienką, w oko­
licy ulicy Czystej, Straszew skiego. 
Zgłoszenia; Hotel Francuski, dla M. W. 

8504 2 2

n

H

Oleje w j i M  
cyMme 
S w e  file  p o p ę ­
du Mfrnfci 
do podloy 

Tioua M e  8»°6 s 
Sim do Boahł 
Poliost sztuczny

poleca i dostarcza

Generalna R eprezeniacya

nrzernjfsłu tschn.-teudowlaneg!) 
JAi\l G G D Z IC K I
w Krakowie, ul. Dietlowska 30 .

zdolnej p .n n y  do kraw iec yzny 
dam skiej. Ul. K rupuicza 22, I p. 
drzwi na  levro. 8932 2 2

Szukam mieszkania
przy rodzini* od 1 lob 15 grudni*  
Zgłoszenia l is t  pod Porson 60 przyj 
mujo A dm inistr. „N. Reform y". * 

8967 2 2

S t c i i o t y p i s t k i
niem icokiei, bardzo wprawne 
szukuje L iga 1’omecy przemyB 
Straszew skiegc 28. 8667

teyianfetaH i stan
na insirnktorów , posznknie Lig* 
Pomocy przem .. ul. S traszew skiej*  
I. k8. 8ń69 6 6

Dum w Uebnikaclic
parterow y 4 pokoje, kucurna, przed 
pokój, łuzienka. sień, ogródek, gaz, 
wodociągi, e lektryka, eleganckie 1 
wygodno m ieszkanie dlu zam-.żnioj 
szej rodziny do sprzedania. Oglądać 
m ożna w godzinach 2—3. Dębniki 
ul. Różana 3. 6779 4 5

D a  s p r z e d a n i a
płaszcz pluszowy, fu trem  podbity 
praw ie nuw y; p .es rasowy, ła d :"  
do tęp ien ia  myszy i szczurów. Ul 
L oretańska 8, I  p., drzwi 4, m ię 
dzy g. 8 —11 przed poł. 8950 2 3

Poszuknję do nabycia

Oferty: Isbry!sa  „IsR ra,ł,
a r a ? 1 ÓW . 6929 2 8

Ogromny poKÓj
kaw alerski, um ebluwany, z osob. 
wejściem, frontowy, n r  I I  p.. przy 
pryncypalnej ulicy, z a n x  do wy­
najęcia. W iad .: Ul. N iecała 3, I  p.,
ui prawo, od godz. 2 —4. 6893 3 3

Srebro i antyki
k u p u je  i  s p r z e d a j e  S . K a ic n s r ,  
u l. B r a c k a  5 . 8827. 3 2 0

W s s e l & e  n a p r a ^
o k u la r ó w  i  o w ik ie r ó w , w s t a w ia n ia
szkieł i t. p. wykonuje n : ,3 i t  ans i ej 
tan io  i szybko IŁ  N J 3  111 £  1T Z, 
optylt i n.3c*2"r»'ii w Kraktnłrłe, 
fil. R a r m u b c k a  1S. 1056 13 43

Sprzedam
400 q ładnego s ian a  i 300 q słomy 
prus-ownnej z udstaw ą do s ta c ji  
Iwonicz. K upujący m usi dostarczyć 
prasy. Zgłoszenia: Hotel Francuski, 
dla M. W. 8905 2 2

L e t e !
i_a h e r b a c i a r n i ę  lu d o w ą ,  sk ła­
dający się z 2 Lnb 3 u b ik ac ji, na  
parterze , w D zielnicy VI, do wy- r 
liujęcfo zaraz. Zgłoszenia pod H. L. 1 
do dnia 1 g rn d n ia  p rzyjm uje Admin. 
„N. Reform y". ' 8912 2 3

Ws wszystkich
m iastach G a lic ji poszukiw ani agenci 
i a g en tk i do ro zspuedaży  bardzo 
poknpnego artyku łu . Pierwszeństwo 
m ają  Pan ie. W  m iejscu należy się 
zgłosić osobiście, po p o ł , 4—5 g. 
Z ygm unt T aubler, Kraków-Podgó- 
rze. ul. R e jta n a  1. 10. Zarobek 
dzienny K 20 —30. 8920 9 4

M a te  ftćdio
sprzedaży

Biuro handlowe

W ifd cń , 7  31
Herstorferstrasse 19.

8067 8 o

Z drukarni L iterackie i w KrakovjAe. u lica Jag iellońsk a  L. 1U Rządca drukarni L, K , Górski,


